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W „Gazecie Narodowej" czytamy~-· 
„Oderwanie Chelmszczyzny, doknu& 

trzez ·rosyjski rząd pospołu z rosyjskie-nti p-ra­
;w oda wczemi izbami w 1912 :r., wedlu: idei 
.A.nrepa, było jedynie formalnozcią w poró'W'> 
naniu z tern, czego się obecni& d{'}konywa. 
Wlaś:.:.iwfo cały szum wielki :redukomll si~ do 
1rzcniesienia władz gubernjalnyeh z Siedl1:a 
.ło Chełma. Chelmszezyz;uę wyłączono wtedy 
11ie z granic Królestwa Polskiego, jakie korr­
~s wiooeń.sk.i nwkres!il, al.e tj lko z; pod 
,'1t·ładzy warszawskiego generalnego g:u;bern.a­
b>rstwa. 

Rosjanie obiecywali so'ble Wprawdzie stird 
pnogie konsekwencje, ale to dopiero :t bie­
Jiem lat mogly się rozwiną,ć i można by bylo 
i; niemi walczyć w tej samej Dumie, Radzie 
raństwa l gabi.rietach ministrów, w których 
·przez lat prawie dziesięć o Chełmszczyznę 
·walczyliśmy. Nie przeciągnięto żadnego kordo­
~u. 

To tez porównać nie .m·oż.mi . ci.osti.; otrzyr. 
~ego tedy z ręki tych~ którzy nam zawsze 
f. ::Jarowali nienawiść i obiecywali miszcze­
ltle, z ciosem, jaki nas ogłusza przez tych, co 
~ćwili nam o prawie, o słuszności, o~ 
~ i p.fz.yjaźni naszej oczekiwali"'.-

, Za1f epakojenie w l.Jf ednit · 
Z Wiednia dO'll-o&zą.!' . 
Z8illlepo.kojenie w amtrja„o1riieh sferach 

tządzących z poiw<>du P·rzesilenia grożącego 
pańsitwowości a.uąkjl8.r.miej wzrasta oo:raz bazo.. 
jziej. 
, Nad-zi·eja, że w Izbie d·epufowanyeh utwo-­
}'zy się większość hez po·laków, ni.koi.a z każ· 
·~ą chwilą rokowań,' z socjalistami nfomieckimi, 
-których ehciarno pozyskać dla większoś-ei. 

Socjialiści niemi0eccy stawiają takie ią<law 
Y,Jia, że p.rzyjęcie ich byto-by wręcz. zgubnem 
'dla państwa. 

Omawiająo sytuaeję ,,N. F.r. l'res;se1
' stw'i-eti. 

a'ZR, że polożende pogorszyło SiQ wskutek tegti9 

·łt opieraJąe się ·na zasadzie międzyna.rodow-a~· 
ici, ni.emiec.cy socjaliści opól\lliejsze nit dotąd 
cajm ują stan-0wi·sko. . . 
. Rok-0wania między soeJalls,~ ~ ~ 
~ Jesz.cze w ·tokll. 

/nłoienie polaków i rttxj~ut" w iłolani), 
W holen-d.e:rakfoj Izbłe po1~lskii~j wykam­

to się przy bad•a.niu: wydatków za r()lk 1917, ie 
skarb bolend&ski wy<lal w roku ubiegłym na 
utrzyrm.aini~ .tbi·egów polski<:h i rosyjskich dwa 
llliljony guldenów holenderski'~h. Z te-go· po­
:wo<lu porusz-0rw kwe-stję, t:Jt;.Y nie motnaby 
µ>iegów tych oofnąć n8!pow.r6t do kh kraju oj­
'!Zystego lub ewentualni·e do~' w których 
jnieszkiłli p-rze<l woj.ną. 
· . Przez WYSlanie tycli t'&iegów do miejsc 
)cib. d•awniejszego pobytu obowiąz,ki g-c.ści·nucr 
;ci holenderiski•ej nde byłyby ·u:ruszone, gJ.:.Z 
ppasy żywnościowe są ·o-beeni.e w H-0landji tak 
Jiic:zuple, te iy·wfonie tak 'lil'laMSJ:ej lioczby oł). 
tych jes.t p.rawdziwą ofiarą;. 1',al'Ot-oną lud.tn·uści 
'wlasnej. 

W związku -i tą kwestją e\l~mIQll-ców kG­
Ot.i:!ja sprawozdawcza zwróciła uwa.gę na to, ie 
w osta~nkh czasa·ch choroby p!eiie-we w sposób 
wprost zatrważający r<>zpowszechnily się w 
JfolandJ, ja.k to wynika z mowy wy.piowie<lzia­
ei.ej dnia 1 luteg·o. b. r. prwz dyrektoria nowo 
~tworwn·ej kliniki w Hadz.e. Lekarz ten przy­
pisuje huk z;naczny p.rzyrosi chorób pfoiowyeh 
lfl pierwsrz.ej linji pr·zebywaniu tak, wielkiej 
iwzh51 eudz.ozie.mców w Holaud!,;ik. 

ZajęGie Dyneburga i tuGka. 
Sk-ończyly się ,;ezasy pokoj;o:we'' na tron"' 

IKe ws.ehoorum. W dniu 18 b. m. wojska nie­
lłlieckie roz.p:oez.ęly ponownie marsz na 
•5c•hód. O ile <lO'tyichczais wia<l•oml(), o<ibywa 
ł'ię o-n. w dwóch kierUlll.kach. Jedna armja nie­
miecka posunęła się na Dyneburg, (niedawno 
temu pirzezwa•ny urzę-dowinie „Dtwińskiem") 
l'rz.e.ciw~o wojsk>0m bolswewkkim, zaś diruga 
1o:i»zła od Kowla na Łu-c:k, na teryitotjunt IJlJ.1o.. 
iej republiki u.kraińskiej. 

Jeszcze ni·gdy sytuaeja w Rmłi n!f!I byla 
~k: gl'uiną, jak -0b-oonie. Na eały:m oh::>zarz.e 
Jtmji europe-Jskiej r-zgorz;a.ł:y walki dom<JWe. 
.lnapętala się .v.ielka w<>;na p&w&ed.ma w gra„ 
akac:.h Rosji. Na północy łlo~ą się krwawe 
•al.ki z finlandczykami, na wys.pach Alan<liz­
~1ch ze szwedami, w ok-01ky Mińska i Roga­
lflRJWa z polaka.mi, na~ Donem z koza:kami i 
ł wojgkami loontrrewolucyjnemi generała Al&-

,,pi eijew a, . wr.eszcla w · eenlirnm · Ro.aj i ~ stron· 
'j.jdwami .przeciwnetni hQlswwik>Ollll. Do tycll 
\.r.at6bójezych walk wewinętrznyich .przy.bywa 
J'6A<Owna woina z państw~i een;t!ailnemi. , . 

Rewolucja dopl'IQW~dizila R?·si~ do zupel· 

,_-.13 n. ·pa·dku··· •.. Bob. z.•.Wl'.···.·. ą.. ·.et'J'll. ·. 1.ą w~--tk. o, a· hb1. o.uód . .f<»Yjs;}d ł ·łłft .„. al• .m6il 

powsta~. w aikl weiwnęin.ns rozwmęly ~ę dio 
niebywałych r-0zmiarów. O?eo~i~ nie~ pra­
wie a.ni jednego zakątka w1elk1eJ H.oS.Jl.~ 
pej&kiej, któ.ryby nie był krWią z.b.rueron1. 

Rommie się, te w taJdch warunka~ naj­
większe korzyści mogą odnieść. regu.J.a,rn~ .. i 

· ka.me wajsika obce.go moearsbwa, które ·~·'7;& 
względu na bezład rosyjski, z fa.twośc-ią mogą 
posuwać się naprzód i, być m{)że, a~cją swą 
wpłyną na U1S1pokojenie Ro-sji, przywrócą w niej 
ła:d i wrócą przytomność rzeswm bolszewic­
kim, upojonym iid~ami Lenhn.a i Trockiego • 

Pierwsze dwa dni aJrnji niemiecki-ej spro­
wadziły na północy zajęcie lJyneb·urga, który 
by! najpotęiniejszą twierdzą nad Dźwiną i 
przytem ostatnią twierdzą na drodz.e lądowej 
dio Peters.bwrga. Walki o Dyneburg tioezyly się 
od września 1915 r. i d!()piero teraz, dzięki 
słabemu oporowi woj,sk hol:sz.ewickiich, powiQ­
dlo się niemoom oQ;Sadzić ten ważny pun.kit 
stra.tegiez,ny. 

Druga armja niemiecka, która wyruszyła 
na pomoc ukraińoom -Od stmny Kowla obsa­
dziła twierdzę Łuck i posuwa się w dal.szym 
ciągu w kierunku na Równo •. 

Pra wdop-odobni e już w najblii;seym .ozaisie 
na froncie rosyjiSkim zajdą wypadki, któl'e po-
1'(,4 w.reswie kres walkom b-rał-0bójozyJU w Ro-
sji. 

Rouszus:t kona:ąlif. 
Ni-eiła'W!lo temu do:uosily pisma a·ngielslde 

o ~e.raicjd, jrukiej mu.siial poddać się b. prezy­
deńlt Stainów ZjednoC'Zionych Roosevelt. 

Jak obecnie donoszą pisma paryskie z 
Nowego Jorku, nastąpilo· w stanie z<lrowia 
Rooseve•.M:a pomimo pomyś1nego p.rrebiegu <r 
,peraeji - wa,czne pogorszenie. 

,,Petit Parisioo' Uip-e.wnfa, te Roosenlt 
~w 280llji ____ _.. ............ __ 

Wiedeń, 20 lutego. 
(Telegram W. A. 1.J. 

'ezlonek ukraińskiej delegacji, Sewriuk, 
~omunikowal wspólpraco'.'tni.kQWi ,,Neue 
Freie Presse", eo następuje; 

Chcemy uczynić polakom ustępstwa i jak 
tylko zap.auuja porządek, to ludnohci (,,helm­
sz: ... yzny dana będzie możno~ć wypuwiatlzieć 
się w głoąowaillu ludowem, do jakiego będzie 
chciallJ. należeć państwa. 

Bazylea, 20 lutego. 
(Telegram W. A. • .L.). 

"Times" d-0ncMi: 
Gen. Ave:rescu, nowy prezes ministrów 

runrnf1skieh, zakomunikował nąaom ko.alicji 
urzędowo, że Rumunja nie jest w stanie do­
trzymać zubowiązań, za·wartych prŻez rzą-i pł­
pr~ w innych wa.runkach. 

iolszowicy o swych su:rnosacb. 
Petersburg, 20 lllltega„ 

(Telegram W. A. T.). 

reit. Ag. Tel diouo-si: 

MiaSJto i powia•t Borog>0buje (?) zajęte w:. 
!ltaJy przez woJSlka Sowietó•w. 

LegJoniścj po~cy oofnęli się na Jeilni~. 
Ozęść legjonisitów pod.dala się. 

Jeln..ia i Roha·ezów zajęte 1JOS1taly bez wal~ 
ki. 

. Polacy są okrrąźe.ni ?;e wsz~cli stron. 

2 kiol',PUSY: Gz.erwonej Gwa:rdj·i zajęły Ber-dy­
ozów. 

.ż.riumien sfawia je•sz;crz.e UlpÓ!r. 

locjaU~ ~ tlłłGłłSGJ I Pft!{łf. 
~·Genewa, 20 Id~. 

(T~l~tti W. A. T.). 

Rada nairodowa kam:c1.ll$1dej partji socjali• 
styC7Jllej przyjęla 2&18,J,rl'OOa:Illi prz.e~"k~ 208, 
piny 108 w:strzymui~y<:ih się od gk>SIO'Wamci, 
wnil{}se:k kompromisowy; lllSllalający następ_u~ą­
cy porząPeik d:zielldiy loo.dyń.sJtlej k'Oll.f eren:cji 
soc-jali ~yw;nej. 

1. K-01.ronje niem.ieclde mają być zwróoone 
Niemooru Lub też NJemey otr.zymają :z.a ,We ąd­
po wiednie lromip-ensaty. 

2. Punk:t projekitu fondyńsdriego o roszcze­
niaeh Włoch ma być poa.ba:wiooy ch.Maiktteru 
imperjaliSitya.nego. 

3. O przy-należń<0~ parbs.twowej Almeji 
i Loitaryngji ro?.Strzygnąć ma reforend'Uill pod 
kierowniciwem p.rzyszł&j Ligi na.l"O<ióiw. Sp.ra· 
wę, crz,y referendum po_prze<We ·ma faktye.wa 
desanebj.a, pow.sitawfouo otwartą. 

Tu ootatni-e positanowi.einie powd~-e ro­
stalo po go;rąeyclt de.bat~ 

PDIRC llł~EIX~ ił dla b BWikiW. 
Sztokholni, 20 lwiego. 

,.,Telegraph-en Uni-0.n." donosi z P€'tersbur-

W lro!aoo .diobrze p-oi;nformowanyeh krąży 
p-ogJQ.s:ka, że Roi'lja otrzymać ma nowe kredy­
ty dla pokrycia zamówfoń zagranicą. 

W raz.ie, jeżeli IOOs.ja p.oozyni teraz nowe 
zooowiąza.aia oo do swego stanowi.sika wzglę­

dem memiec, Anglja wypłaci jej już w dniaclł 
na!bliiszyeh zaliezk~ w wyso.ko~ei 850 miljo­
nów rubli. 

WłociJ a fabian. 

ie 
Delegad belgijscy ~dzili s:łę na to tJ 

ś\\-ia<lc-zenle., spodziewając się, ie w Lon::.J'l(U1 
. d'(lcj-dqje . oo upiragni-0n.egio poaioz.wni~ 

Pokój z Rosją. 
Berlin, 20 l'U!iego. 

W eiągu .wsi•ejsz.~go posied'ZOOia pall"~ 
menm RreS>Zy se;kretairz stain.u v. KUhilmarnn ~ 
~ytal następująicy teilegram islkrowy nądu m 
misrurzy ludowych w Peteirs.bL.vgu~ adireso~ 
d'O ną.du niemieckieg<h 

Ra.da komisarzów Indowych„ w zwi~a ~ 
wytworz.oną sytuacją, widzi się zniewoloną dii 
wyra.Zenia s-wej zgody na podpisanie pokoju ~ 
wa.runkach, p~stawionych przes delegacjł 
czwórprzymiena. w Brześciu. Litewskim. 

Rada komisarzów ludowych oświadcza,. i&. 
odpowiedź na bliższe warunki, pO<Stawiou~ 
przez rząd niemieeki, nastąpi niezwloelnie. 

'Dr-eSć t-egio. telegrailllU wywarła w ieałe.j lLbi&; 
niez.wykle porThsw.ni~ · 

luali&ja a rząd bnlszowlcki. 
Genewa, 20 lutego. 

że źródel miarodajnych donoszą, ie <>4 
kilku dni toczą się rokowania między rząda.nł 
koalicji eo do uznania rządn bolszoWickiego~ 

Rokowania te rozp-oczęto na wui~sek St& 
nć v Zjednoczouych, których zdaniem' stano. 
wi:~ko, jakie zajęli . delegaci bolszewic~y w · 
Brześciu Litew8kim1 dowiodło wyraźnie, że. 
nie pozostaj.ą oni na żołdzie pa.ństw centr~ 
nych, lecz bronią interesGw Rosji. 

Rząd Stanów Zjednoczonych proponuj& 
ponowue utlzielanie Rosji poparcia. w walce 
z Niemcami, wrówno pod względem wojsko.. 
wym, jak i dyplonrntycznyru. 

Lugano; OO lutego. P.ropuzycję arnerykańfil{ą Ang1j,a przyięla 
Na posiedzeniu wloskiej Izby po;;;lów przychyillie, uatumia,;l fraucu::;cy mężowie sta-

Lo.c.g:uoLli wruó..-.f imit-niem kat'Olik6w intel!'.: nu :Sprzeciwili się jej, w obawie, że niaksyma-
pelację w sprawie art. 15-go koinYe:Ucji lou- li~ci mogą znów ·wojC.ć w pertraktacje z niem„ 
dyńskiej, dolyczącego żądauia Wloch, IJy nie. camL 
dopusz,cwno przeJ;;;tawkieli Waty.ka.uu do u- Rząd amerykański wywiera jednak nacisk, 
kladów p-0kojowych. na Francję, . twierdząc, że przewleczenie t~ 

Sonnino oświadczył, że ogłoszony przez spr a"' y może miee ba.rdzo złe skutki na przy. 
Rosję tekst konwencji je.ot nieścisły i ie t\·fo- · s;., . ść. 
chy w ciągu wojny stosowały w całej pelni 
względem stolicy św. prawo gw,araneyjne. 

Podczas dysklkji zabrał ponownie glos 
Longin·oUi i powiedz.ial, że wyj.aśuieuia Son­
niJl-0 potwiM<lrzają tylkio i'*1ir.mie. k!la!12'u11.i, o· 
braźającel uczucia inlljonów pat.rjotów włos­
kich. 

lłtJJh&~ i &r L&jl. 
Genewa,' 20 lutego. 

„Le Petit Parisien" dunusd z Atoo, że 
niepokoje w okręgu Lamji i Tebów trwają 
wciąż z niesłabnącą ·silą. 

D-okoilaoo znów 1ieznyoo ."ar~wań, . a. 
·dwu oficerów uwięzion_vch w 'reb.a.eh, skatano 
na śmierć ?a u-dual w romuchaclt. 

o kotfBrBECjQ 8DCliiU8t4w . 
hoaLcJł w L1niynlu. 

„i Detroit · do BHriina". 
Berlin, 20 lutego. 

,,Deuts·che Zeitung" dooosi z Gene• 
rierws.'Zy od-d:zial samoch0>dów tran3po,rtio. 
wycli wo}surn a.merykańsW-ego, . który Il'łeda-' 
W[)J(· uczynił próbę przebycia o własnych li· 
ła~b przestrzon.i, dzieiącej Detroit od NÓw• 
Jorku, no.ill <>lb.rzymfo n-apLsy, gl'OS.z.ące du~ 
has.to: „Z Dehroit .do Berlh1a". 

Wsikut-ek · nie!Zwyklych śnieży·c, ~ditiu 
ten, który wyruszy! z D.etroit 14·go gru<l:nUt 
n.ie z.doulal d'° pioł-Owy lut~o dl(}ltzeć do No-
we-gu .J-0rku. · 

Tym&a·sem j-ec1nak dzi-enriiki. amerykai­
skie i.aJ>'UWiadają Z tryumfem wielkie korzy;; 
ści, jakie ot.I.ni.esie koąlicia po przybyciif 
l\spomnjanego oddziału samochodowego ~ 
Europy. 

Ogólem mI·nisterjum wojny w Wa~y1ngto. 
nie zamówiło o0,000 takdcb samooh<>dów, kt6 
,eycll ,pojemni:>~ w;y~nosić bę<lzi.e 690,000 too. 

Dzięki temu sprawa trudnofoi tl'ansporto­
. wych 17J,(;>Żę być ro.związana pomyślnie dla koa. 
łi„; . .;;• . ......... 
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V{'ic~·P.~ . .G~i,ev. t>oif~·. otwietra 
,~.s'il"l!titnfo'. 'l't }11. uµ.1 lfspomin a 
~· ~rr~eeznr: /!;~frnJ1v~ ,;Je>t1nb go-
hrn b.aia·r ~'WsltieJ~. Na po-
nąrtlrn 4 e ~i~ 11ierws'l:e 
e11tanJe. ~.wego ,; Ukrafnł\. 

p,rz ;f.@-Jltl "· KD:b J man n: 
lf nf }1~!1\§ ~~ohJ . ran om pro· 

· j'eM · ·d:ó.~ · ·~Qkojn TJ'.ląezas 
·ł"j l! ~;.st to. traktat 
JHrTro1 ;nit i foh tłrrzy-
mi~ri .li>ny~ a 11kraińską 
r11pvb1•i !rj; P,e:rt.raktacje 
w ".Br!i-r ,;.Jvsk11tr.k wystąpi a-
1lia Mte,fltłi 'tf>j mfstr pokojOWf'j 
)l'lfl kine"!P ··!ninisłra Hołubowicza 
J!l"łh~zn · JJ~zi>tvty_·· ~wtątecv,np1 . J>rzjbrał~ 
:mevry ffłt~1ąir~l'1v·· .. J'ttł pod~Y.fl:J ro'rtlwań 
.- ~Tlnwl~ zawiPHenia broni'1)rzedshwi· 
fliJl"l~"' 11k;f,Sj*111kif!\j>FE!p~ubUki;lµdowPJ brali 
1fłł'!i~. W:}~9nforf"11r.jirc11. -Wyat~powaH je­
b11k ~lł~i;Doptero gdy. oilojith'lie tHlwi~~ 
uH :!. J1.~f'flf. kontakt, rozcpocz~ły si~ pPr-
tftk · · A~tyo~tl:Ce motfiwo~ei prHwró~ 

· · .e-gn ątosunkn m 'r~publiką 
publika ukraińąka jeśt m.ło„ 
aństwowym, j ed n:rm 1 tych; 

l)" na gruncie byfofa'O eesar­
.J~O. l)onosząceg.o glówną ·11.q„ 

·e woJny światowej. a da-
1l'HH1l'g emoolł wojsk njeml~ckieh. 
~~~i~ ·~,;~f': powiem n wiPJe, utrzyma· 
)tli(!, l~:"~~Y·r;lement wfolkorGsyjskł posia· 
h : P'111lkt .ćtf}tkośei w Mos kwi fi i Peters„ 
bnrprq, płi!fi:'1~ ukraińskie było jedn1m 
'i najaib1~lflliJcb elemant6w, i& jakleh skła.· 
thl.o fili~ JHtństwo rosyjskie. Ukrui·na, obPj ... 
mn11'1ea na.ogół eałą Rosją południową, jest 
~1rd1.0 bogata w boJ?aetwa. ziemi, '.Wę,iPl 

•ł tP}ł)U~ i posfada rÓWDi~ł MC?:ątld Wł&• 
:•t1.P;to prs_em1s!n. Odnośne lriślAjat:e da~ 
~:!!A zna.1dz1eme panowie w drukach, prHd· 
\Jtawianeb W:ysokiPj J»bie •. WiPlkoroayj­
~~ey Pt'Hdslawlcif>te boląiewfków utrzymy· 
t"Wali pr?;yja,zne.ątąiuin.ki s Ukl'ą..inĄ, dop6„ 
~ł pan 'l'I'Q:<'l.<1 • pn-yp11;1ł!czad, · .1lfł 
~krai:Ss~a .r~l?qb < ,Q'QWcłh~ązi~·w pfer.-
fWSZf'J 11nj1 'kHH~~:wa1,~''. ą;:ł;;tr:•·nmi gabi,,. 
~netu pPtPrsburłlkl~g~t'. ~i?Ialt Ukraina 
~;ztikcinał~ SiQ. ł~ .;g~;ln. · 'p~etersbnrski 
-:,111e npra.w1 a uez@tt!l p() .pok,oj owPj, 
;ti~z~ds~awic!ele Ub~h:iy Jt:fi Jłt~'ll'O '. 
~l~ka, 1~.woJn<t ~ak_one,;~4 a .. ,dr~~ątpo ..... 
_.aOJll• Nrn Qhe1el1 \O';tH w t~tle•n,łf:P.OBób 
:'J)yó pdpowied~ia1nymi au;e~:b.J.ze:ar:y,;mu~ 
„OWlPth~ieli oni sobiP~ t• 'ftłf'Ód JialJ!l t!lBCf' 

~
okojn i ta my najkrótszą t naj,:pr.Oatszą 

~ ~ogą będziemy starali ąi~ .Spllłni(tyeze,,: 
. rn na.szego narodu co· do pokc:>ju; Pęr· 
!!łlraktaoje były niezupełni$ J.atw,. Jak 
JlfZPW~żnie u tPgo rodzaju młodyoblgdów. 
~~eał7 narodowe i pragnienia nMod~nn 
~JiI$ 1)yły wolne 01! Jn·zeg!Qdy. Przed~tawi 
t_,iP]e Ukrainy posta.will łądania tentorją,1-
·~e, trudne do apdoisnia. Ro:isgra.uicie:nie 
Ił Ręsj.ą · tam~ mnsłbe ~dlotj6 na ~Hs 
późnif'jszy. Nam eboth~iło tylko o okre~ 
ileni<ł graniie nowej państwowości na H­
.ehód. Szcze~6Inie UWZl!lędniono najbarw 
~~iiPj otlgranicz.enio od Polski, Ii-cz 111po~ 
ftkało się ono. z najtyw11~ krytyk' u ,Po, 
{laków. My In.em byłoby · puypunexenie, 
~t dyplf>mae1, którym powf Przono obrady 
i .zawarcie tra.ktata. nia bv.H świadomi do~ 
;ifosłej wagi p-0sta:nowierl traktatu. Nie 
'°am . potrzeby powoływać si~ na to, te. 
lakłi:olwiek interesy te są dla nas donio. 
tłłe, to dla spi·zymi.~notu•j 5 nami monar­
(iebji dunajskiej SQ jPszeze daleko donio­
~•lf'jsze .. Dla na~ są to w pierweMj Hnji 
(interesy o chara.1ttene polityki iewn~trz.,. 
il)ej, dla niej id są to intMt>ly śyeiowe 
i!latury zewnętnno polityczn.,.j i brzemiet•„ 
-~e w następstwa intnt>SJ natury wewn~„ 
ftrzno- polltyeznej, poruszone prze i to u~a~ 
1.0nienie. Ze zawarcie tPgo traktatu n.1: 
t;1tą.piło tak, jak. nastąpiło, wynikło t6 se. 

~
rw:ględu, który pr/'lyt.oczyl. również preSl'I 
?Drnistrów v. Seidler weiorai w mowie 

wej, wygłoszonPj w Radzie państwa., albo-

~
iem ?l uwt'lgi na shu rokowań uprawi$­
iwioną była o.ba.wał ia datsz~ us~czupla~ 

1 e pretensji do granicy chełmskiej po-
1a1ą~nqó mogło w naetępstwia rozchwianie 
,ei~ pokQjll. Jestem przt>kouany. ~e ol· 
brzymia wi~kszośó narodu niemieckiego 
l:uia zrozumiał:~.ł:iy podobnPgo post~powa· 
\\ia, a ofiar~ z upragl!io11ęgo pokoju pot'­
:Piłaby 11ajostrzej 1, sądzą, słnszniA •. 
· Ześmy jaż wówczu w Obełrnhł łi:-
;łianawiaH si~ nad k~estjamf politynnA 
ł!li wyntlrn wprost z. ujęeta )Htsttła.ow;jej, 
rw których lioja granfezna jedjnl~ w Jur 
tu vunktaeh Zt1Stała olm~$1one. (Jtr.ólf:łHrn„ . 
iwo, blLtszo uś je,1 u~tirno\\Jti>tiil!Jjł~~nsta„ 
iwionom zostało deolzJi. :ko{lli~jt~c(j.treqj,4\J... 

,, . .---. :"!. . ·'-. ~ ·~-- ·, . - -<; 

11e~. Jale -p~Jłn~lt mogli si• . Jut -p~;~~Q„ 
nać z "QGZJ'.nio:n)'c~ . wcior~j \f~. )YJ~dnf u 
WJnUnP~, d.~fs~e rokowaJ)ia, 1tt6te nad 
audrjacko Yr.~p:ff"rski. w. poro~uroieniu 1 
n&drm · nf Pm_i.Mlrim Frowa<lzU 1 Ułtrałn'\. 
i'! aly w l't11znltą~je przf'śwJ l\rl~z•rnf.e, .. 1t ti•­
rairrąf, głosz.ący o oetatE"r.finem lJ,Jtano • 
wf Pnfn linjj e-r:ąni$znf',j, jesiz;cte w 'bar1bięj 
szerokim s~:usi!) mote byó fnt{'rprPfow.a„. 
ny. Rów11iet 1 polo~en1G ~tnogr.a.1ir.i~ę~ 
<>ritz . .tyczenia forl nośe1 zn8lazły 11w~gl~" · 
Tilf'me w apo116b da1rko idący,· .przycnm 
~ branPj pó.d 11wag~ komiajf; pou spr?J?· 
miPnł"ńcttmi, r6wn1Pi i -l)olac1 będą J•t~ 
TlT~'f.entowani prfiez df'lf'vatów swych. -
Wilia~ 2i tP~o, it ilezynillśmy. wHy~tlo. 
.,.,'} letafo jE"no w i;;ranicMb motliwcv!ci, 
ab1 unsk.aó ~wawiedJiw„ roz~nnicz~ni11. 

Mote wyłoni6 mi~ kwf'sf,i.a, ~nmu 
dPlf'~Mja ukralńah podczM rokowań. w 
Rneicin J.,itPWl'lkim f!OetawHn. tak dąlekc 
Mą.ee t.ąrlanb, t: 'kt6ryoh oflr.cnie to, lub 
l)WO io•fajA urnit>ebane. W kairlym ra7.iif'l 
hlrt.y wykazuj~ wyrażnfo niflubłagant dą~ 
t.-.nie państw rPrtra1nyeh do 11pelnhrnia. 
sprawiedliwyrh tyczeń D.PlP~acja ukr~iń· 
sk& praw:dopo~obnie 1 bfo1rn wyp~dltqw, 
jak równieł z osobistego zett\ni~cia. i&te. 
zarówno we WiPdnin, jak i w Berlinie, 
niibPdzit przP'konania, te prawd.,;iwy i SEH'? 
rlecz11y ato1unPk do puistw e:Pnt.ralnych 
:v•~t bedzie nawet pewnyeh ofiar .. tery· 
torJa}nych. · ·. · . 

Zaeboilzi :mot1iwo~6. tP. dyskusja nad 
P"lrn,f Pm nhaińskim roicszM,r;y ei~ do o· 
'-ólnej dysku$1jł nąd spr~wą polslr'; Nit 
nwatlm tego u pof.ądtltlf'. Ni& ,;ale.ca trl~ 
P.rzeeiąnnie rozpraw po u miarę t~go, 
eo wiąże sf~ bPzpo~rPdnlo z nbradami Mlł 
llprawą zawarcia pokoju ~ Ukrainą. w~~ 
dług wfuogoflnyeh doniesień. prin>nH 
ezaó mo~na. tP tPrn ?ówni"ił -po t&ldt..1 
wó.h1ia na Ukraini-A znajdajq Błą ~na~7.no 
~apisy zarówno ,;bot.a, jak j l)Rszy. !)fa­
tPA"O t~i zarówno dla nu. jak w w-ytszPj 
jt->szcz~ nHPfZt' dla monai:~hji trnstro-w~· 
ginskltj nawi~zanie prawidłowf!j komn 
nika~ji handlowPj 21 Ukrainł\ ł wymiana 
znajrlnjąeych &i~ tam nadmiarów zbota. 
pasz1 i śuroweów Jta wytwory pnemysło­
WA, ~IHtldają<-s . sitf u , nas i w .!nstro~ 
Wągrzeeh voaiada wi,..ikifl •u~s,..ni@ ~J· 
~fowfl„ W p:~·rbziłft!:fe:nitt • republiki\ tiha~ 
1hki. dqprowadz1 to d~ tf\A"fi, i.- uh.twie· 
nie, HCtł'dlnte k~m.unłkuji hleiewe>j, 
atanowił hd1i1 pn:edmiói wipólnych11tu­
dj6w i za?iąd~eń •. Nrn ebeia.łbj.m poruH;~ 
tHit.Pj szeie~ółó:w· imrvmej i handfown~ 
politycznej. cz~~ei \H>ltoj.Q uli:raiJ\skiep;o. 
'l'.a. U{)ezowa materja wymaga włdtiwie 
j natury ewejw plPTV(SHj Jinji obud 
~omisyjnyeh z, l'ddł\lłłl3'. Hf'tJsoznawcthv. 
EowiPdJiiPó moJt~ jedna.lr_ tyle. ił w tym 
pltnw1nym tra'rtHi&, J-0.~lailają~ym pewne 
zna.cit-nie wzorowa i ifo.niosło~d. it, 11·~· 
dłu~ ~o4wit\dezPnia, fn3frumPnty, istntt"jt\­
~.eJnt rai w tyeiu dyplematye~nPm. ·bar­
dzte~ htb mni~j słntq n pod1taw~ w pót-

. n;i&jszyołt wydarzenlaoh„ flltlJWl'ÓcPnla sto­
i B;ti.nłtów prawnych 1io:atale1 iawarowan~ w 

c1'lej t;ieiąµ:łości; wi~e 1· t~ watną. eięśeil\ 
b1ylrgo oet1arstwa. ·to1yj1kt6~& motemy 
k.omnni'kf:'wtd si~ w tupełnPj pewtHl~oi 
prąwa iaró.wno po~ w'łgląi1em. dypłomaty­
cinym, jak l ba.ndlowo,politycznym. (Kanc· 
len Rzeszy hr. HArtHnr wchodzi na u.I~). 

1'H, t!l' odpowłedl, 1t$ blitsie waruu„ · 2-fego artyknlu t-fego, tawarfagó "-i dni~ 
'ki, postanowion,.. -prięz Hąd ~iemieci· 1l lutego HHą 1oka w Brześciu Litewski11.1., 
)i, „.astiw1 nie~wllląu1ie•. tuktah:I 'Pokojowego pomt~dzy Nfemeamf.;: 
Owił rl-Afl.PS?HL i.Bl!ra~a, w my•I do-- A t 

~władc~fl~ pr'ZA'Z nu »a.bytJeh, - nifl'jed'." us ro W~grami. BulgarJl\ i Tureh __;,_ 
MkrotniA .1ut odmoił.1'f!O , urz·~dowt"l?'O, : I jednej, zd Ukraińską republi'kt1i ludow\ 
<iharaltt„rn te~" rorlu1n dPpesMm ...... nis ...:_z drugiej llltrony, 7iosta.jt stwierdzonem. 
stanowi dla nas bvnnhnnfej .. obowi~"auj"- 'ił przewidziana przet drugi ustęp teg$ 
ePt?"O "h11raktPrtt .. ZAkem11l"tkowaligmy nA postanowi.mia traktatowego komisja ml„ 
to rr.ądowi TH"tPr!!blll'lilk;emn, Ui otnyrna- • suna pr~y ustalaniu granfo n!e .łest zwjnza.,. · 
li~?nJ dPPPRM iskrnwa, te jPdUk '()l'Ofli• ·1 

'11 
my r. piśmiPnn.111 _ potw1 ... rl11Pni111 jej trdof. na obow~żkiem poprowadzenia. linji grani„ 
Rzl\~ 'fH"tPrsbursk1 t'ldpowiedzial na to, ił. .ey prze,; miejscowości Biłgoraj, Sze!ebrn~ 
rząd komis,;rzy h1dowyP.l1 11r~.-~le owo siyn, Krun1sta.w, Pugaoiów, Mobireczynci, 
piśmiPnnA -potwi„rdzr11f19 Tlf Pzwłoc'5nfe na Sarbak. lee~ posiada prawo, nit. za.sadzi•' 
nasze Jinif\. WnbPtl dnihvia<le!lmń, n aby„ artyk 1"1ego, punkt. 2·gł, przeprowadzeni•· 
tych poMu.s rnlrnwd lla.szy5h z Troełtlm 
ł gabi11Ph~m jPgo, nf P: e,r21yłby.m · sohie. granic, wynihjącyeh i 1to1urnków etn0><· 
hy 1!17-Prokf o1?:6ł miał dniPRÓ wrt\tf!lnif'I, graficznych i tyc:r.f'ń li1.<l11ośd, na. wschóft 
i~ wsv.yt:1tlrn jP&t tnaz ,;ładkiem j ju1u~m. od wl!llrnianej powytej linji granier.nej. 
it pokó.i milmy . jd w kieuPni. Nar!mie· pzaozona komisja skbdad słą bfldzie ~ 
nirtm o tPm gł6wnie <1latl'!go, te ucufwe· d · t · i i· t któ 
mn i ązr~"'tPmn r.amiło'ff'!łnin do l•Oko.in prze u w10 e 1 s ron. re zawarły tra.\:;.; 
narodo nf Pmif'ckiP~o. pł'dziPJanPmU w "l- ta.tł on.-. przedstawieieli Polski. Wszys~­
pPłno~ci pt!:('I~ rząd. IłHgnąłbym noH- kie 1tron7 posiada.6 te~ bąd11i w komisft 
~zed?-ić r.R.wndów. · jednako~!ł ilo~ć dtltgat6w~ Strony, kti>-. 

· Wydu~Pnia. f'OtM<J:f\ Ritl wszak teru re nwarły traktat, po wnjemriem poro;. 
!!tM1n11kowo ~'fiyhko. Co tfo tych nowych zumfouio, b~d~ mogłf <>znaozd te:rmil'fi· 
hktów .,,~włą'fiaHśmy wymian~ myśli z 11&· iJ 

szymi aprnmfrrz~ńeamf Przy Hczttigófo~ lf którym komisja t.a 1f ~ zbienełł. 
wem ripraeowirnift ma.f Prjahl, jakie podj~· lnn~ rnwi~Eanfe sporn~j pod wzglf<, 
to w, RrzPścin Litewskim, bl\lłzie to mt- df'm narodowym lrweatji chehn$kiej był~ 
tn.ę r6w11lP~ załatwid -w najblits~ym en- niQmot:Hwe b~z narate.nia po.kcjq na ~nł:t_· 
sfA. Istotn;. pr!E>snn1 ęeie pndt!!tawy 'hnn azeztonie. Rosja pnyzuała ludom 1wyI11ł 
dlowPj, 0 ile cfotycbe'łia~ przewidziPd to pruro umookreślani&, si~gająee at ł~ 
mo~na. 11; 0 powinno nastąpić. o ilr1 od- oałko,~itego odłt\lł'Hnia. od państwa. odp°' , 
<lad potrafi~ aytnaej~~ wytwor71oną ,nez wit"dnieJ.j .. terytorjów. Myśmy ten punk\ 
to 08wtadczł'IRh1, tak, jair zapatrui4 sią na widiE\nf1. przyjE3li dla nj~ty6h terytorjó~ 
nią dl11. 'l'ewnyeh wzgl~lłów, to powiPdzir6 i wnystkie rokowania w BrHdeltt Litewl 
moll'~· w i d 0 k t 11 a w ft.re i a pn k 0 j n nt<im zosbly \)rzeprowadz-one na. zasa.dit!t 
„ k ""mi „ ... „ „ „ m t 1 n rl 0 w „ m l n 0 t e te-i. Uznaliśmy pruwo samookreśl@niat 
" " ""' ... "„ · · ' · t' ~ dl~ lndów Lihvy, Knrlandji ł Polski i nit! .. p a z J ł 7 1 ł ~ s n a. e ig n t e wsknte\ u- - - . 
wlireia JH>kojn 1: Ukrainą nru wslu1tPk isbiej~ ta.dna loglc~na. bl\dj moralna z~ 
wywarl•re prz~i 'ł'!M ohACnffl naoł$lrn mi· u.cle., kMraby pozwalałaby pozbawić ukr~. 
litarne1te. pr,,;.-§ fhMhwianie pewnyeh u· ińl'ów pl"awa, pnyznanPgG innym ludo~ 
dziei. jakie ezynlono PJobie Diew9tpliwia Rosji. Panowie " K.oła polskiego ni(!f 
w Prtersbnr~u. Mog~ da~ WJfH nadgil'it moJt~ uprzec-zyó, te auh ezęśd gubernj~ 
te teru nojdzlf'm} d6 epfo. Ltte! re.do· eludmskiej jest silniE\ za1udn1ona i pnef 
«ei s po'!rc<in wi~lkf Pgo wyn!kn tstotne-;,?a nkraińe6w i te ci maj~ równie$ praw~ 
z.awareia. pokoju l!l RMje, b~dziemy modi by4 wvsłoehanymi. . · 
oddawd się wówcza1 dopieroJ gdy za- To, co zDtiłało uoz7rolonem.. 
aelHli-- atn1ment na traktacie pokojowym ·w Brześołn Utewskłem,j2st:. p~ 
t Rosjt\. · Nie ma,m pot.rzi:>bJ uczeg61nie keilr!m clia ludu (otpv1on8 ium.anilt. 
n!~cd 'J)fUrnm prz7jąe!:a projAktn 'Z wnlo- i oklas1d) I ir.lgtiyb:r nie .zrozum al~· 
aldem doda.tkewym. WratPnie. jaki~ od- łef.10 h:dy Aua'ftre•Węgier, ~dy•~ 
niosłł"m ·!1UH'\vnątrs w kraju. było takie, •y6my pokói ten rozbm s gtty111

• 

i6ł nr;ól traUat ten pr'1iy.il\l z ulgą i ra<lo- byśmy otlFJFQOiH mo.tl.1woś6 au', 
śeią i powitał R:!l jako piPrwszy krok ku łF2ymania zbe.ł:~ jellly~ Be dlst~~ 
lepi:m•i puys!łn~ei, ku przywróceniu po.· qo, ~y gulłernja o ~łmlBka w ca.' 
WS?ltl'Chnf!go f'Cli:Ojll, 'którl'l)tO spodzil"tremy ł\'!j IHDłłj ro211.dBło(łOŚOll I łlU!5z.1f:glę„, 
sir, wszyse:r i J;ętóry sptt•faiewamy sf~ osi~- dd~ prZ)'i!!H!dhi pGlmkom. (Uznani~· 
gnąó równi111t w niedllł~im eusie przy i krzyki •ród polaków). ~· 
i;pokojnNn, junem, eilru•m i. stanowezem Rząd wyst~puje przed fzb' ~ 'fff"'. 
kierowni.etwie polityką zag-raniczną". Bł{}pnje przed Bpołeozeństwem jll SS4PJ'frll"'l 

Po dyskusji traktaty prze buno ko- niem. jaką byłaby od powiedź, gdyby ml~~ 
misji ~lównPj. nill!tAr spraw ugranie:irnyeh powróoił tu, 

Na!łt~pna -posiedzenie odb~dzie s-i~ 1 BrzPścia. i oświ!lcloijł, ii zn inozyt l: 
w p;~tak .o (6d1, t w poł11<lniP. Na. -po· zburzył pokój. P.oniewat nfe ehciał udzia„: 
nł\dkt1 c'hsienn7m: Wniosek w 11prawie wy~ lid prawą ludnośo1 tiamf. t1hełmskłej by4 
p11Rze1~nia lH\ \\'C\lnośt po~ła Dittmanna. tak samo osłytiHntę. jak ; polaoy. Gdy.-; 
traktaty 1 Ukl'ainl\. nprawozda?tiA komisji bjdmy pcuitQpo.wali tale, jak tą4aj~ tego 
budtet~wej w eprawaeh militarnyeh. panowie z l\ola. Polskiego., to niatylke'. 

zhnrzylib;rlmy pokój ukraiński, 1Mi sta...-..; 

W parlamencie anstrjaekim. 
Umowa }l.and}OWIY'"'Polity~zu dajA Wie 'f'i " lutflgo. er. wt.). Prwy 

:równi6ł gw~aranejl;l, ło będzie mód III&· z:ap•hiotuij il\iA t utłoezonyela galerjaeh 

galibyśmy i te meone niei, kt6ro, by4• 
mote. uprowad1łłi ttal do pokoju p0>-. 
'WIHCAH(8, i ts rłHy, któ!'PbJ poih!fo•. 
iły 1i~ w obronie tak1ego n~du, zaglu:.: 
Hyłby Upl"wno burzliwy orka.n. obut~ 
Jti& 'J'Hystkieh hułów auetryjackich. wu odil'4 ztlrowy handel. ~dy tylko ~·- „ i 1 t 6 o ·a1 i 

IW' 11\ na to trndnogei. f1tni&.i6\H jHHU prez)'utn mrn 1 r w "· oel ~.r lJfl! '"'1 e--
w eto1onkaoh poutyenyeh. Co u4 tł111 sf„flh:t 1Jrojfłkt111 HtMomi811i~oz1u~ge tir•­
kwPstji, esy owueie trakt.atu Ikr&hi- wtsorjli?ll btttiietow~~o. p1t poro:utlllł1Plłh 

" · si@ 1 minlstr@:m 1i:iraw HJr~•"ieuyuh w 
1klego wpłyDf\Q mote na uwarcfa trakta tprawi• póht'"ll" zaehodniclt atronNHnhr 
tn 1 rządi-m bol,Hwiek1m w Potora\rnrftu. J.utrji złołył ełwiadu@nie, „ kierem. 
to odniosłt>m 1rratf'niP-, ii hk ai1tt jf'st. mie-diy inllPmi, powiedział: Oci~lujAirtf 
O ile istniał wególe •rode-k do na.kłonie od trgt'ł trl!lkłah pokojowP~O pttlP-pHni& 
nia pana 'l'tMkit11go dQ podpisania. trak- 1to1unlrów ły<;iowyelt monarehji 1,>f1fll 
tatu .pokojowego, to był ntm wh.li.alit P0 · dostarozeni.t11 tboh i innych śroków l.vw-
kój iakruiń111ki, a. zawareiA tPge pókoi'1 nośel „ Ukrłliny. Nie t1lel!:'a lU\tpliwohi, 
dzisi1j JeHcn uva~a.m u watny •rodek, j~ znaidujł&M etę na Ukrainie upuy zho'­
atf>by 1 rz~ilPin p!"tflrsbnrski u doiś6 d• iia su~ BiP11kańe1PDiA wi~ksze od tych 
za,włl.rcia traktatu pokojowpg-g. Wyrlaru- Hoici, . jalii~ w 9b.wili ot>~cnej mołemy 
nia, 1wiĄU11• s ierwaniem ne>rtraktujl, wxwieri,4 atamL~tl. 
~!\ WylokiHj lsbie 1i11,ne do.1t.at„c111is.. _.. 
PrierJ~d hi1toryczny mo~- bnriu 1tr~i· Drugim waż~ym punkiem 
cie, gd1ł iJ1f!eu11u•m unły u1u• WJila- h-sldałujest kla.uEuh o„t.11lłlłnu1'1111. 
rz~nia. któn w kałdJnt b4d4 ruie poti&· PPirłetb.tzwiofal 8 rady uks9ab\• 
da6 b~dą wielki wpłpr .111. 1tonokt s r•· kl j i J k ł 
binetem mał\łymalisty('SOJm• p, p<rne.w- 8 . ::: rant: w au.s~r§•o •·••g :H''" 
ne~ of~nzywie armjt ni~misokiej, 8 kt.óri>] ii.lcis710 w dn Q wo.3u:H•alezym lf11Y­
Hcz0rół1uHt . są p1urn\lli8 powiadomid'Rl r ei11n•al. liltllHIJJSłniającua oiw•& ... 
przez Jconninlkat wej1k1nvy, k&mlui'j~t ez·~•i• e J.jaiuiaj21ee do tr&,łkłatu 
Jadow1 wy11tosowa.ł w:c7rn~\J d~pP1%fł hk. pokajtHlftl!'.O, 'lltndłU".'ł którage "'u.-
r_.?:V~. d ___ o .. -na. rł_ 11 n1~.1~1t>1łn~~." .. o. k~ó. ra p~ 1. berns!ł „ -~.Inn.ka nb_ IU"ZJ'fn_n ~.• 
\\&tępHt • tfitktow1um1 n~H~Hłll bro1u nk " i 11 I ~ J j ..Iii 
rłosi. 80 ustępu.je: . · v ra;n e, aecur G O••• a Zt1111e-
. · „łtada komi~i1r11 lud•wylłlł, w $włą· oydu1• aw•a• lił:&U'ilł llt.:nn sjn 

pn ! ,.-ytworu1n• sytua@j~ w1dzt łł.lfł mi .tHl~aa, Jl!§t•ił•• a. ~łlUllHtdaDRi 
1niewol<płt\ ~o wyr~bu-i~ .•·wPj ~i.;ody t1a'fn@~Paf~oznemi I i:yo~~ 
1HL podpisat1rn pokoJn na. \V~rttnlta~h, ludne~d {otywione u;manie) · 
poS~4WlOl'lfCh pnez delPgą6J8 HWGf· . . . 
pr1}'mierza, w Bt·zescrn LCt:ew1ic im. Odpowiedni ust~p bntn'~ W ee1o 

, Bati'łi komisar~-y ludo\1Jćb. oćwia.d" oniknitlcia nieporozumień tto do pun.U11 

W zwię<gktt lll ttim -0świadcz•mi~in nl\1,.. 
IJ!l\'!! teł :z ea.łt\ stanowczotcil\ odeprz~6 l'•.,. · 
wu inBJ>Hl&H:je„ które w .rzeczonej ·spr.., 
wie stały sią głoun('mi. a dotyegyly sto„ 
1unh pe.im1,ł.1y Anstre-Wągnmi i Niem~ 
cami. 

lhatęp:riłs prezydent ministrów ~ma ... 
yfał 8tosunek monnrchji austryjacko wfł~ 
gierakiej i Nirm!ee do państwa rosyjski~ 
g-„, -podkrPślająe, U; Niamoy, idąc Zł 
,eh.em wołania o pomoo, roz.legającegti, 
1ti~ w Estla11dji i Liflandji, zdecydowałf_ 
Si'ł rio poch.odu w głąb Rosji. by ra.towa.4 
rodaków swych, zamif'szlrnjąeych te prt:ł„ 
winoj8 .Austro· ~·~gry w zupełnem por&• 
zumitlt,fn z swym wiernym sprzymierzei­
""m pc;st~nowiły nie brać udziału w tej akcji 
m1l!tarnPJ. Potem prezydent ministró" 
mówił· o lie?Jnych obywatelach a.ustryjac~ 
ko w~gierski,h. zuajdnjących si~ jeszcH 
!la z!emi rosyjal\ł~j, oraz o pomoQy, jaka 
lm s1~ nalet1 ze strony państwa. Min.i„ 
niąter spraw zagramcznych, gdy tyLo ~ 
b~izie moiliwem, znów rozpocznie rok~~ 
waniit. 1 r211\dem rosyjskim w sprawie wy~ 
miany jł!'ńców. ; 

Po mnwie prezydl"nta gabinetu, vorA 
Sei~lera. :&godnie z nmowl.} partjit został~ 
!f&s1edZP!H& zamknięte. Najbli~sze posie~ 
dienie odbtldzia si~ jutro Uroda). Na po~ 
rządka. dlienuym zntjduje sią pi~!l!'W3Zł' 
ezytanie p owizorjurn budżetowego. 



Nr. fSt-A 

Protest UniworsJtotu J~otęlłtn1ki110. 
Senat alke:demidki Uniw. Jag .. pomiąl dnia 

1~ b. m. nasitępująicą ucl»walę: 
Uniwersytet Jagielloński dzieli calem sar­

tem tę boleść i to o.bUir7.ooiie, jakie ogamęly · 
nairóid na wieść Q nO'wym ~.ąiaclm na życie, 
;p•rzeSll.l1ość i pirzy1Slzl!o;ść naszej Ój102.yz.ny. ·. Po situ 
pięćd::..iesięciu latach prz.eśladowanfa i zbrodni, 
popelniany·ch na naisizej Vrier:z.e, mo.wJe i mie­
ni.u, zacr.ęt-0 w po{.-zą.tkaeh W-Ojtlly mówić o świ­
ł:D1ch .U.IJłWej ery, o naipraiwie wiuy i j.utrz.eooe 
wyżisq,ej, S111aicl1emej etyiki. międ;zy1rnu·odowej. 
,W wojnie tej pirzeJ.ewał.iśmy więc ocho!ta.ie 
lkrew za naszą wolność i nieochotnie za spra­
!wy zup·el!llie na:m Qbce, ·podicms gdy inni nis~ 
«czyli samO'Wl{)•lniie i <loS!Zczęlnie naisz.e dob;yit.ki 
ikilltwralne i maiterjad.ne. Kiedy z.aś p.rzys7Jla 
pierwisza -0brachooku g.O!diziJu·a, UlZillail faj•ni i 
:nieitaj.ni dy.pJomaiei pań•stw :roo,bforowyeh, że e­
p-0kę podziałów, nowym Polski podziałem u-
wi~ńc:zyć nal.eży. · 

Od pni.a macierzystego pos.tain101,vi.onio o­
derwać liemię Chellliską i. część Podlasia, zlą,; 
cmme z nami w jedną1SCalośc od niepaimiętny•rh 
czasów dizieląice p1IB~ wti·eiki całe złe i oobre 
losy naro<l'll, óhdar:oone od wieków po-La.klem 
;prawem, tmsiadając·e na pol:s:kicll se1.ma·cb, U• 

tywają:ee w srwioj.em· żydu pioilslkiej mowy. Po­
stanrywi•O'no oderwać 2liemie, wmieezika~e w 
prrewainej więkswści p17Jez po~siką loon-0ść, 
11iemie, k.tóry1c.h kawa gruda pl.'7iesiąkm.ięta Jest 
krwią męc.zen.ni:ków, p1flZeśila<lo·wany•ch za wier­
ność religji kait-0liicJdej i ·za wierność kuJ.tu;rze 
po1sJdej. O mękach tych i o woli · 1ud u, mę­
c:peńsitwem tyJu lat ~aświadic.wnej, zarpcm:lllia­
:DiG dz.iisiaj; sąd7,ąc, że moi.na polską kreow i pol­
skie gr-0by sprzedać zg1a&7ia:ją-cenm się liuib ra­
ezej pod1Sitaw:ionenn.u naiby'W'cy, a· nie pamięta­
jąc zm1pełni.e, i.e w tym towanze j.est du.siza 
przez którą mówią, echa wieków, ·Izy eałyich 
!PO•IDQ!leń, pragnienia r.z.esiz żyjących. Zl'Ozumia­
no niy1nie, *e na ciele PoJisiki nwżna wytkiO!n.iać 
cięcia dowolne. 

Niechaj na to dU&a po1sika odpowiie, że 
wsz,el:kie pod:jęte i zamieraone jeszcze sa.arpa­
nia żywego organizmu, spojonego jedną męką, 
myślą i trady•cj.ą, groma<lizą. w, nas cale zasoby. 
si:Lnej woJj do życia i odp-0ruości wobec tych, 
oo hasel WQIIDości i oowobodze.uia lud'Ów nad­
użyli święt·0>klradzikiQ. Krzywdzie i gwałtowi 
ip{.vsta·raany się przeciws~awić te nieznks©cz.a1ne 
isily · żywlQltne, jaki.e z najdężsizych ehwil ucisku 
1wynie.śUśmy nlenaruiSrone, poczucie &Iuis1z,uości 
i świętości naszej spirawy a wreSłroie niez.l-0m­
ną wolę ·współżycia ziem oderwanych z caJą 
PO"lsiką. Nie ll'Zillamy nigdy · gra.rJ.i.c i .kiOJpców, 
·~tó~ym.iby chcfa.iil!O zatamo·wać krwi .na:srz;ej kią­
ZJefll e, p1og.rzieihać prawa~ spętae uezwcda i ria-
dziej.e. · · . 

Wraz z calym na;rodern prpte.::::je te-i Uni­
wersyłet JagieHońsiki P'rreciwlro temu gwa1to­
·wi, k!tóreog-0 ni.kit z poła.ków , ntgdy · prnwem 
nie uzna. Wierząe, te wszelki gwalt zadany 
ipirawu musi mlamać się na jeg•o maralu.ej sile, 
U1pwhruje W teim rękojmię zwycięstwa nasizej 
ISpraiwy. W tem ·czer.pie też pokrrwpien.fo i na­
.dzieję p.l"Zetl'wania ciężki.ej ehwm obeeine·j. 
Glębiokii·e pocrmcie krzywdy i wfara w możność 
1ej od.p>a·rcia powinny roaleźć swój wyraz w 

· ,'fJlll'O~onej .n&m<l-0wej wspólności, w twa.rdej, 
,eodz1enne3 nad tern pracy, w energji narodo­
"eg10 C1Zyillu. Wola całego na.Jl'IO<lu na j.edności 
·ieg? oparta_ musi też okazać :się silniejszą, ani~ 

.. łPli wszellne dyplomatów traktaty. 
!!: 

** W llliedzi.elę, dnia 17 b. m. ·o goidit. 10-ej 
tano o~bylo się w auli uniwersytetu Jagiell. 
:ze.bra:me profeS1orów. i mJ.od:z.ieży akademic­
ki-ej. Po zagajeniu pr.r;ez reikrora, wyg~zą od· 
oefLy.ty: ptrof. Sem:lrowiez., ks. p,ralat pirof. Chot­
li;-0 w.~ki i prot K.u~rz.e,b..a, o soosunkaoch geogra­
ficznych, religijnych i hisibmyCZil'ly•ch Chelm.51z­
czyzr y i Podlasia. Uniwersytet ·weimie udzial 
w obc.OOdz.ie poniedtzjaJ.korwyin. 

lanif ostacja Koła p«lskiBBD w w:oun~u. 
Pisma kmk·ows.kde w następu~ą;cy. spo·sób 

op.isują p.osiedZ€1nie Kola· pclskieuo odbvf.e w 
d . e ' J 

m•u 16-.rm lutego·: 
Wcz.e&nym już rrunki.em z.ebrali się w prur­

,!amenci.e pos1owie z rozmaitych . stronnictw 
~;Kola polsk~·ego i grupami <KlhyiwaJi naria<ly. 
: Pupoludiniu p•rved roz;,po-ezęciem się pełne­
-g'o po.3.iedizenia zeibrn1a: ~ę ponownie komisja 
"par~·me.ntarina Kola i ~ krótkiej noaradzie 
. pr~yJęla ?rze<lfoi:oo~ · · z komisję _redatk:-
ey.]ną wruoski, ws i maniifesit do na­
ro~u .i deklarację, k · •iy K<0lo· polskie na 
tiaJblrżs.zem posioomtdu parlamentu. 

Na dlugo prz.e<l ge>dzh1ą 4-t~ na którą, wy­
mia·ciz.op.e bylo plenarne po·s.ieC.:izenie zar·oHo 
fię l?l'że.d lokalem: K;cla. Już' to. pojedyń~o ·z 
lJ-O~a gmachu ptadamentuy już t-0.grupamt z .roz.. 
;ma,1ty·ch sal p·O'siedz.;-eń, przybywa1i czloJI·kowie 
Kola i Izby panów~ pn;ewa.żni-e w oz.arny·ch 

,,&tro~ach, od których jaskra wo od'hiialy cililop­
~skie sukma-ny poslów ludowych i fjol.ety. bisku­
~w in]-e. 
~r 

O gooa:. 5 po.p&. ro.z;po-ezę'J:o slę posiedze.. 
, afo a trwało zale<lwi-e 15 minut. K.Uka tych 
jed~a·k chwil w~·sta.i·:czyl-o r,~.P<e~~·e, , au~ n.ie­
rJ.omnE·go na·brąe prz~lw111a.ru~, 1z gtos,, Jaki z 
„eorania tego p>G·mkn1~ w ~wiat,. bez acha P?­
~3tae n.ie.· moia,. żeAkW'ł re~zez.e ,w naro<lme 

1< •. ··.~~Ól~kii;i; ią~D;~m.;ł~fH~ ,~zli·~~laJr.:~ć,,a~i .u-
· ...• ·~e ~. »Jw~~~ .ai•,...,14 1ia dł walki 1W 

obronie najświęt&Lycll ewy-eh dóbr i wa18.'''fy.· ··· 
oia - żydem l\"Olmego .niepodleglegp . .runpdU. 

W.śród nastroju, peł.n-ego go.ry•crLy i ~bnrze.. 
ruia wb.ralo sJ.ę Kolo, aby zająć. st$ll()W1ls.k<El 
wobec katastroły narooowei, jaka spądla znhi­
wu na Polskę przeiz zakreślenie grn..nłc zi.em. 
naszy.ch w traktacie po1kojiowym z Uktmli'ą. 
Na posiedzeru.e prz.ybylo 68 po.slów parlaime.n.­
tanny.ch, a na<l:t.o zjawili się następująey czloo­
kowde lozby pa·nów: hr. Badeni, hr. Bww0<row­
ski, ks. areybiskup Bi1crewsdtl, Biliński, k,g. 
Czartoryski, hr. Goluclio.wski, Jędr.zejowiicz, 
K<0rytowgikJ, Koimian, hr. La.nok-oroński, Mo­
rawStki bar. Moysia, hr. Mycde!Ski, marszal:ek 
Ni.ezabltowski, hr. Pi.IJJiński, hr. Po1oc.ki, ks. 
bhlup Sap.i.ella, ks. Sapieha, Whtdys!aiw •hr~ 
Stadfil.cki, hr. Tamowski, ks.. łlll'Cyhi&ku-p 
Thieod'().rowicz, hr. Wodzi.cki · · 

Prezes zagail posiedzen.iie uroczystą oopo­
wi·edinią p1'IZ'emową, poDZe.m udziel.ił glosu po­
stowi Das.zyńskiiemu, jak<> SJ>rawo.zidawcy ko­
mtsji pa.rlooienta.mej. 

Poseł Da.szyński p.rzedroiyl i.mieniem ko­
miiSji parlaimootadnej tekst deklaracji, którą 
Kolo zJ•oży w Izb.ie pos.elskioej, a naslępnie 
ooezytal odezwę Kola d-0 sp-olecwństwa p.ol­
s.kiego w zaborze ausitrj.a.cikdm. 

Imieni:em pols.ki«~h czl'O'nków faby pa.nóW 
hr. Gołuchuws.ki zJ.orź.yl jedn.om~ślnie p.rzez 
nich uch walone oświadcz.en.ie, które poslowi·e 
parlamentrurni przyjęli kil.kaikt"Otn.ym.i rzę:;U.sty­
mi oklask.runi. 

nieslyehanie uje~:~~~~,~~du }Jowstala 
w lej chwili kwestj.ą~:aiń'.skJi, powf.ińiejsza, 
niż kiedy k{)lwiek. · l1:~zy:ęie~milj-0nowe ·pań­
sbwl(} udcraii.ńskfo, diO ~~ego ~Wiotrzenła pclla­
ją, Niemcy, moie j~za d2Jis~aj prwdstawW. 
się jako twór 1..~ a1~ł,Jaą!l;\'AA1f<;zny, a,l:e ju~ 
gK>OOrwe j1UlŻ ni.am llie :!Jyć;• w święt-em cm,i~i.e 
Kijowie powstaje ośrodek, Im któremu ciążyć· 
będą silą rzeczy cy:LfM7 , miljony .. u.Ę..r,ąińnó;w 
galicyjskich i pól ·~illbilll węgierskich. · 

Jeśli plany niem.l.~~e .·się uda<4~ . to lJ­
kraina ta, zetkliięta, 'b~~pośrednio z !fieID:ca".' 
mi, otrzymująca <Xi p.ic,h··pomoc miliVU'Ąt~ i·~ 
k-0n-0mkzną, obejl)lJ~l~Wl jak. klamrą o,d póJ.".' 
nocy kraj o miesziąnej li1dnoścoi polsko "". .n,l­

sińskiej, przejlllie w swe ręce w niecfliigi:m 
c-ULSie ro.:;.r"isk.i progirIDpi''zbierrania zi€!.1Il, .m;cr 
tywowany nie jakien:ie bladem, malo od­
dżwięku w sercach bu.<izącem hasłem pansla: 
w izmu, ale JlM'OdoQwem ·h@s.l:em wszechlllk.raiń-, 
skiooi. Siedizibą wswcl.rlltluraini:zmu hyla .zaw­
sze Ga:li·cj-a wsch~ i stąd wyclmd"z.ilio zawsze 
oojs:hlniejsw w iiym ki-eiru:n.ku .pwci-e; j.a:kże.by 
więc nia.g1e mogl-0. 0010 UUil!iHmąe? W.ojll:a za­
mieni niebe'2Jpieic:ze&~'IO <iałsze na daleiko hliż­
sze i s~•lnfojs.ze. 

Na;t1omia::.--t. p~. sil A~ji oo. ;pólllloey, 
od skony riiem ·polskiil::h, kitÓry mógl być tym 
wi.ełkim zyisdciem, jruk;i moruurohja .001W.bmr.s.ka 
z wojny dła &ie-bie wyoniesLe, · <JJrozuje. się po 
brak.tacie brzeskim wpr-0$Ł P'l'P'Dl'.€'!naty·C'Z!ły. Je­
śli ok;rążenie .polaków prz.ez .zabór L1Lwy i z€lt­
kinięcie się Niemców z Ukrafulą iat-0tnie d10j­
d.1Jie clio sktiit.k.u, bo będzie fo mt·razel!ll uniemo-

· een~rałnym, 
w sp-rawie"odib • , . . .. .. . . • „ . .• . . . . 
pol<Siki -O.iQ'lllaga. się. me~~. prr~ft. g1~, a~1 . • 
ją·oogo w rok!(Jw;anJ.i11c.ti;,nm~1~ T'O. luz I?rz! 
,clrod'Zi oburreme ,.,auł19lta, ~ory stw1er<l'Zft, ·J;l 

,,g1os t.aki mogliby.~'? ~~rowae pi.rz-eef.w 
mO"crus.twom cootralnym • W . ~n. sposqb {)rzie.. 
clIOrdizi auiill po.nad wmy~mi punktami de­
klaracji1 d10paitrując się w. •nfaili hlędnyl0h wy­
stąpi-eń nadu po'lsoki~. 

Przy k~ń(:U avtykulu amur 7..ajmuje się 0-

bradwmi · ·berlińskie.mi, które wedlug pólunę­
dOWJ•Ch dJOniesień, <lop.rowa.d-z.Hy d'{) zupełnej 
zg.ody międrz.y sitroną ni~ieeiką a. a~rj.~'Cką,.. 1 
Zgoda <lwa <lotyczy r&wmez ·wspó~'€J hn11 P'?'°! 
lifycmej w srosu.nJru dio PoBJd. „K Wei3tJa' 

. ·polska .musi wstać ujęta w. &posób,. 00.powiia-l 
dający i'Sltoci-e .~·. ~1us1 wres.~1ie . IDSt.ać: · 
wyświeblone, iz impe-rJa!1sty1cim:e dąz.em.a "WJ•i 
ziwol!on~"'Ch" .pollłkówi ktore m>0zm:a -oremć dzi-ę.; 
iki deikfareeji ir.ządu ,polskie.go, .nie są zgoo.ne, 
z nasz"Bmi p.ańsitwowemi, narod-0wemi, gospo-, 
dariczemi i mHitamemi warlllilkami, mb.ezpie• 
ezającemi pnJsz.Jlość niemiecką p.rey r:egul.crwa·..I 
niu spraw wschodnich. PO'lityka uipioc:zątkJo..: 
w·a:na ak..tenn 5 Ust'{)fpada 1916 r. mll'si oomał' 
7lmiienfona 1ub też eal.kQwicie odw.róoona..'. 
Nioemey n•ie mogą bowiem rozwiąt.ać ;re.gaooi-e.6; 
W"Sicl:!IO'dni>ch w te:n $piosób, by ui.gra±aJy oo-a, 
przyszłości i mteresom narodu nlemieokiegio"J 

? • , ' 

Ha marginexie pokoju z Ukrain,. 
T ryumł hr. Czernina. żUwfoniem e.aehwiaD.tego fa.k si1nfo dizisiaj rm- Obecmy sftosunek państw cen:rtrainych ·dio. 

wiąwfila austro-pod,Slkiegio. Kirólestwo, o:kTO- Rosi[ określa Hans Vo•rst w arty!kuie; 

W ,>C:z.asie" czytamy: Hr. CŻernin powró­
cił do Wiednia. Być może, powróci! tam z na­
dz.i.eją, że przyjęty z.ostanie w stolicy państwa 

j>0ne pirz.erz gwałt, z.aokÓ.po-wane ewenforulniie .i 
„ltussfand., Ukraine lNl!d <lie l\f!ibt.elmarute'~ 

siłą, P'O'dimi:nowa!D.e iroZipacr,ą >i niem:a.wiścią, bę- („BerL Tage.hla'IJ."), jtl'O nie będąicy ,,a·ui wuj-'. 
dzie <l·a-r€'Ill Da.naów. Qfiaro. waff1.·w przez J"edne- 1 

, " .uą, ani pooo.1e.m". DJ:a Rosji na zewn1.1·l:l'Z woj.jr' g.o spirzymierrwńc-a <Lm.gie.mu. OfiJau.1()!wa-nei:n -
· jako prawdziiwy tryumfator. Być może nawet, 
że przez pierwsze chwile po jego . powrneie 
nadziej•a ta nie ulegnie jeszcze zmianie, wra­
żenie tryumfu może się nawet utrwali. Wie­
deń jest miastem . plytkiem, poHtycy wiedeń­
scy nie znają ani w przybliżeniu usposobienia 
krajów i ludów A'll!SltT'jd piotdtlegly1ch, oo d-0 sto­
sunków poza grainicami Austrji panuje .w jej 
stolicy na•jmp.eJinlej:S!Ul 1gt!llornwcja i :naj1ba:r<lziej 

ai do c,zasu. · na się fa:k.ty~~ sih.'Xlńozyła, nail'o<ruiao$t woj"'~ 
d-onrowa szai.Leje. 'fo, oo się Jooua:k <lzieje na: 

P.rowa<lq,ooie jra.Jilliej'~olwłek rozumnej i lro- Ukrainiie, z kitó.rą mocairstwa oerr!lr&blle t.awarty; 
rzystnej poUtyki wewuętTZn.ej i zagraniOlfilej frukrtyCIZilly pokój, wykJueza na raz:ie ścisły 21y,i.ą-: 
bez p10laków i p.rzeiciw pola.foom jest d1W. Aus.tirji · zetli mię<l·zy IIlQwymi przyj-a-ciólmi Na Uk!faJ.ni~ 
1pra-wdziw.ą niem!(}iliWQ.'Ścią. Niety11lro mU1Sia-
foby się sloończyć V..'reDe&Il.iej ezy późniiej ja- wszy1Sl11b."'O wajdll!j-e się w QI.kresie sta-wooia aw 
lnemś ·bootkruc.l:wem, ale ob~iawi się odra,zu i d'laiteigo na.Leży ~tępować -oSttu·oirrie. 
jako jedno0 z naj:s.M:niejmyeh wsf.T.z.ąśnł-eń, ja- Han.s VQ1st 7JWraro 11iwagę na wym1nen.la 
kie Aush'!{) _ w ęgry podozais w-0}ny .p<vzejść bę- Winniozemikii w ,,Kijewskiej Myśli" :z .paźdi.itlll.'< 
<Lą mws:ialy. P'Oświęoonie pól utill>Qlna podskiej nlka 1917 Il'., w .. którycll tenire naizywa >Otrjeuta.' lekkomyślna niefrasobliwość. . · 

Ta lekkomyślność i ta nieirasobliwość 
zakłóconą jednak wstanie szybko. Głębokie 
wzburzenie, jakie ogarnęlo naród polski, ob­
rażony w najżywszych swoich uczuci>ach i in­
teresach, znajdzie w Wiedniu już w najbliż.. 
szych dniach swój, j.aik rua:l.eiy spodzi·eiwać się, 
drgający bólem, poważny formą, . energiczny 
treścią wyraz. Nie można wątpić ani na chwi­
:lę, ie -0gól na.rodu i legalna jego reprez.enta~ 
cja pójdą ze sobą zg-0<lnie i nie pozos~wią ani 
na·chwilę wątpHwości co do,następstw pokoju, 
brzeskiego. Ktokolwiek tego w Wiedniu nie 
rozumial dotychczas, musi i będzie mia! spo­
sobność zrozumieć to· w dniach najbiiższych. 

' ltndności na mea Ukrainy, P'OŚ\YiAP-Pfii·e <hr.u- ej ę a.ootiro - germańsiką u U'kraińeów :tyn:nczaao-
"r!~~ wym slalllem .rozpaiczy, !feak'(..'ją wrzeciw caryaJ giego pół milllj'°'na unitów tD.a rzecz pia·11ują-oej 

w Ukramfo pmwQ&liaiWUiej religJi, któr.ego hr. Zlllll()Wi. Mówi w tym liście były pr•zeiwodiniezą.J 
Ozer:nirr ookon-ał lek:kiem se:roem i I>nedsta- ey s.elkrettairJa1bu gene11:aluego Uro1·ainy, o przy„' 
wia ooornlie K<J<ronie d<> 03łl:aitecznej ·ratyfiJrntj.i, s7lem natl.eżed.lsiu Ukrainy do f.ede.ra-cyjaej re.I 
l}pla'{)i Auserja wewnęh"znem vnbI1ll'Zeruem i prUibd.hlti. rosy1sk:iej, '° łąC'Lll:oOOi e\lronomi'C1filej z 
zemnęti.rwną kapi.tlllla-tją n.a rzecz 1nit~Ll nie-- R'OSją, 0 hisrbo-ry~ym i llruilibwrał.nym " W'l' 
mi·e~k.iegio. '/JW ią7Jlm. 

Tryumfalny wjaaid dio siflOIIicy mon'ail'chji, I pokój orbecmy naile:ży te:ż uważa:6 ityDlro za. 1 

jaiki oobył hlr. Crern.in w &Wo©-jem p:ne:konafilu, wynilk . .kianfJllktu UJM-a.i.ny z .J>ols.rew:i:kami. 
przyw'°żą-c pokój z n'O'Wl()t\Vl()lrzą•eem się mooai'- fua.wca Ukiralily, poo·f. .Btrue!kner pd:.sal .nie-1 

stwem europej'$1em, ,tes;t ·p~ornie fyik'<> .n. , :da'\\mę ,le@.lczę, '.bo w 1Rol:0!wie sty•ęzn.!a, w: '?Pol„ 
si.ągnięty polsJtim kiosztem. My motemy stra-. · iDJ..s.'oo~· Bil~tter,!•, ie pliih~wó '. ·"ulkrniń:~fo:, rz.e 

Hr. Czernin w pierwszej liri.ji. 
Od lat pięćdziesięciu popierali ·polacy za­

granicz.ną politykę monarchji. Pop.ierali ją w 
chwilach dla Austrii najbardziej niebezpiecz­
nych, kiedy przeciwko kierownikom polityki 

. cić ną nim ni~·.ą:t.pliwie baTdzo wiele. A1e w względu. na język, re'ligję, tradyicję, :k:ulltlw:ę i 
Wied!niu powitlllly otworzyć się 001,y, ie gl&wne. prz.etS!Zfuść moZ.e trl!ko p-ó1Siiadać o.rjentaicję przie-
j:eg'° k'(}swty poniesi-e w naibl:iiezej przYlS'llQścl ciw Eur0tpie środkowej, a p!IV.ecilw Auetvo-Wę-
IDl()naTc.b.ja hiah.sbur:sQra. grom w ~JJe-Lególnoś~i. W ptrawd'llie awtor oma·· 

wioain·ego a1rty1kul•u nJ.e dzieli berŁ msil:rzeień. 

· zagrLwicznej stawali nawet wiernokDnstytu-
cyjai i narodowi niemcy. Szli z br. Andrassym pi)"lfVk!I 10· Jeh 
podcZ>as wojny rosyjsko - tureckiej i kongresu . 11 J U · P 1l.lUI,· __, 
berlińskiego. Umożliwili w dalszych latach . .Cielli:aiwy arty1ml pióra autbotra, ~dl!.ieegc> 
polityl,ię, opierającą się o trójprzymierze, któ- . 
ra bez nich nie mogla1by ani dnia się utrzy- &ę ;pod imiicjalem ,~M. L." znajdujemy w ,,.peu-

. tsche Zeiitimg" z <lnia 7 b. m. O.mawi:ając poli-
mać. P.op.ierali przyg-0t-0wania Austrji do WOJ- tykę po1eką, au.tnr :z.e ~dztlwieni.eim s-twie~ 
ny z Rosją, nakladające na ludy miljardowe 
C'ięiary. Byli zresztą wiernymi uczestnikami uporozyiwiość, z jaką nządy w Be-rlime, Wiedniu 
wszystkich dążeń w obronie mocarstwowego i Wa-rsrhatwioe isfa:raj.ą Si·ę dopmw~'Cbzió do stwio­
stanowiska Austro ~ Węgier. Czynili to zaś w r.zfnia nfopochlegle.gio państwa pioi]s-kiE\,.mo, po-
slusznem przekonaniu, że leży w naszym in- immo wia.ze1h.i•eg{} rodzaju ro71ca;arowań, niep-0-
teresie popierać rozwój państwa, czyniąceg(I wc<l1Jeń i trudnt0ści. .Nawet póllfil'Z.ędowe d'O-
w tak wysokiej mierze zadość naszym elemen- niesienia usiłują ·zamU.ezeć ·ca:likowicie lub też 
tar1iym postulątom narodowym, bo p-0zwalają- ~oóby wt~wać wyipa.diki,. jrurre .rozgrywają 
cego nam oddychać swohodnie - w epoce ~nę w nowe1 Pols.ce, a Ętóre są z<lo1ne .fl()Vbu- . 
Bismarcka i Hurki. · d'Z~ć a naweit W!Zllll'OCnić ujemne wraieinie, po,; 

Przedstawiciele naszego narodu nie mie- oostale po ak<Cie 5 lisiropada :1916 roku. 
li wó<Wczas istotnie innej drogi przed sobą. Prwchodzą-c d!O wydanej prrez "rząd polSki 
Ale i naodwrót p.r.zyehy1ne traktowa.file kwe- dekłara~ji! otkireśla ją ~ubo.r, j~ ,,.skierowamą 
stji polskiej było warunkiem egzystencji dla do moca~,,.tw ~en~y·eh g.r~?ę P;zie? przy· 
Aus11·ji. Za,groilofle. od woolrod.u p:raęz Ro.s.ję, S:1~~ WJ"~owie~7..emiem WOJn.y • Grozbę .ową 
dążącą w imię hascl pans.lawirsity'C"ll!l.yioh d!o I osłu-n:ć mi~ 00.'U'l'O W.olf!a, które w ';Y'c1ą1p1 
rozbioru Aus.trj·i, a. przedewszystkiem do .. za-1} ~ekla.roa~J1 • rzą~u piols.ki~go ~~ J~yru-e 
boru Galicji zarówno wschodniej jak i zacho- rz~c:z.y mll;1eJ w.azne, ;za·mitliczaJąic o wrocie o-
dniej, mialy ·Austro - Węgry w kwestji pol- 1 śwm<l-czema.. . . 
skiej najsilniejszą tarczę ochronną przeciwko Następnue wspolll'Iłila aubo:r o Z!l31Illlerufycli 
tym dążeniom. ZgDda z polakami była odtrut- . ~-0wach .ks. Lulromilr-s.kiego, ktO.re paJdly w cza­
ką na całą jad-0wiiość zasady. panslawistycz- się p<>by·tu Rady Regen-cy•J:iiej w Berliinie, ·o--
nej i spelnila tę rolę doskonale. świ.adc-t.ająic się za wspólną linią postę.powa- · 1 

Zwrot polityki austrjackiej przeciwko po- .nia z naro<lem nfo:miecddm ku dQlb·ru lu'CJ.zi'kośd 
lakom, w któroego Qirj.aw mus.i 'iiOOl.ać .poczyfane i -ogóLn.emu ·pokloj10wi; zamac'Ba p.rzy tern, iż 
odeuiwiani·e Che1mwezyzmy i POOJasia, o ifo te- na•weit „NoricLdewbscbe Allg. Zcl.ftmg'' popada 
g·o dyplomacja austrjacka w całej pełni na- QWe sliO'wa, dopiabmjąic się w nkh Zl"O'Zlbllli.ooia 

tychmiast nie odrobi, przynosi ze sobą pierw- ' pr.ze~„P?:a;ków wain??ci ch\\..jd.i: A w ,,Ger­
sZ-Orzędną szkodę dla nas szkodę której do- manJl Jieden z hrnfoow p0<l31lnch zaznaczył 
nioslość tmdnn nawet ter'az. obli~yć. Ale z.a~ :wszak, ii irnpeirs:tywem, który d·yktuj.e pogivam 
razem grozi Jqdastrofą dla wewnętrznej i za~ _;pto,J,,,«ce, i•est Qrie>rrtacja za.ehodnia'.". 
granicznej polityki austrj.ackiej. Polacy z-0- . . . ~,J~ w:s'Z~laloo prZiedis.m\\i.a się w fsłolcie 
stają usunięci z rzędu czynników, popierają- ffiV'a ,,or10nfaqa za-chudnia" P.0<l'SJciio - rtlfqt.' 
cych wewnętrzną so1idarność i uspokojenie .pytanie aUtl!Or. Chęć -0trje1nta·cji za.chodiniej zp:ś:1-
ID'O.rl'aTchii. Zostają zm'lk:-Lieil.i dio bezJ'w:z.glęclnej, duje wy.raz w tern,. i.ż rzą·d pial:slki wysuiwa·?Ju,;, 
wsz;elkimi legalnymi środkami prowa<lzanej pe'hniie wyraźnie zj.edn·o~eni·e wszysl@~h JRirLa­
op-Ozycji. · Obóz o-pozycyjny . w parlamencie , :Jrów~ którzy mies.7.kają w iinnyich p~s.f!wach, 'a 
wzmacnia się poważnym klubem, zjednoczo;. je<lni0tei.eśn·~e p.odno•si dąienie ··. ~iQ' poł~~en:ia . 
nym w tej chwlli silniej, niż kiedykolwiek, ~olskLz. L1bwą". Joot to w~'ak CGicJ.sfa.fe~lillie 
O?ierającym się O kraj, wrący o·bu.rzeniem i '.· ).aistnym dlQtwodem, źe pclacy 1'/a.litl~lą .Upii-a- . 

desperacją. W lzboie panów przechodzi do ··•°" · · ·• W'fr!TI'()!Cll).ić swą i n,geren,cj~ w wel\vnę~io ·~ P'(l-­
pozycji kilkaQ:ziesiąt glosów polskich. W dęle- . lilfyeim.e stp!ra·wy Pms i Nieq1J~i~~~:W.S~k hi.I~ 
gacjach gl-0sy p-0lskie nie poprą hr. Czernina lłl'°Że pog<>dziić się z-e ~.W:t~l$~kąd1J,emi~ · 
w żadnym najmniejszym szczególe. Jak to od- ką~:. · · ··· · 
działa na socjallle i polityezrie stosunki au- · Riąt<! P,<>l'S!ki d'Omąga{-s~~·~~~jl.4 ogółrręigo; 
strjackie, łatwo ,ądgt\dnii~•;. · · • pra~ni' .inięd-zy.na.r<'l<llQ• · · · · ·· ·· i~\\-:S·nia"~p:r~ 

Również .w· p.om :e · · ,vfY\'I>a~~~vw;ęt.:;ru :.:i~ r.c[ 'hl~ 
:b.nia traktaló1" 

wani-a prof. B1i1c:khera, jednakie slorwa wa•w­
cy ·&toounków ukrai ńs:kkh powinny być ost.rze-­
żooliem dla tyeh piolioty\ków, krtmy wi-02ą w no-­
w.ej lron.siteLa.cji na wschodzi.a sza,nse jakJel 
dla moea-rstw oorutraJ!nycll i ·pod.ni.e•caj~ tam 
ró.żnfoe illltl.'Od'Owości'{)lw.e prz,eJCi.w robiie. 

W przyszltość patrzący polHyik musi się 
sitrurać .. poigod.zić te drwa Il'OW'<)łpows;tające pań~ 

stwa. lirud.n'OŚĆ .polski~DI() ;p1rob'lern u jest juł 
i. tak [lliema:la. Jak iz niej wyb·mąć in:ie <la~ 
00.Sftatecrwej o<l·{)'OO\·i.edzi p. Hruns Vorsit. Baj~ 
on o nowocr,t,esuJ.ej P'Qłlitjioo na:rodiuiwo0śc;ifO'Wej, 
stroi •państwa eoot.ralue 'i pięknie dra"P"Owau& 
togi rozj,.emeów ,:n8.'.I'IO<iow>Ościowych. F1nał .ro­
lroi?r"Rń br~lkicll powczył połaików dlQ1\la-0.wie, 
oo oo1eśn·i e, jaką drogą zdąża piohi.ty'ka A u:.stro­
Węgi.eir i NienY.łloc dl() go<l·zeinia wa.śuj nM'10d.IO­
wych. J·ak jedinak z a•l'ty!ku1u widać, są w 
Niem&ech je:sizcze p.ewne sfery, Mói-e nie brurw 
dzo cll.ętnie widilirołyby oook s.iebJe w związku 
Eumpy ~ntrałnej ~rok.ów ChrnieJ.n.iclci.ego, 
żed:eź.niab i Goo.ity. 

Tryumf ru~łn6w. 
Z Wieicl:nia donosi „N. Reforma": 
Rusini tryumfują. Z rozpromienl·oneu:nl 

twarzami krążą po kuluarach parlaimentu, ro­
biąc WI"ażenie ludzi, którzy nagle i niespudz1e­
wanie otrzymali s.p-adek z woli teslamoo~ 
którego wcale ni·e z.na1i. · 

„Pow'Odzeinie nie p.rzyglus,zy!o w nas po­
czucia sprat\·ie<lliwości - wywodzil jeden ' 
p-osłów. rus.kicll~ Damy polakom na naszycll 
obszarach p.eJne równoup.rawnienie, <lamy im 
awton.omję p.ersionalną". · 

·„Poczekać musimy, oo siię sitaini·e z Gali 
ćią ~ oświad.czyl .<I.rugi poseł ruski. Wed:le 
moich informacyj, będzie Ua-Uc,ia wraz z Bu· 
kowiną pólnooną krajem kll'1'onnym o dwócl? 
namiestnika-cli: polskim i rus.kim. Naimlest, 
mcy ci pod:lega-ł. będą guberna.t<łrowi którym 
nie bę<l:zle ani polak, ani rusi·n, lecz pewna o­
sobi.s.~ć z.e s.fetr najwyższych. Gali~ja wy· 
odręhmona oli-Lyma wlas.ny Seim„ krt&ry wys;y-
l~-0 będzie delegację do Wied.iia.. · · 

, ;,A Bi.1kowiilapvlu<lnw\rn?''. ~ 2.a:Pytitlj~ 
den .z p.os.lów niemieck~ch lak ą.teieg.Q.lo:vi:•(jT f'O' 
i>nfonDo\.Yaneg·o kolegę .rusi:l:j.ą: c ' • 

„Rusifr] buka.wiń&cy i 
ią ~ut'Q'.~-t~mię<C ~vdp.o\vi . ,; /~~~~~~i~ ' .. -" 



~~=-=~~~~~ 
wili w~t~~il,ć się <1: oąi!st,ycll llJ.fłnile~rul!Cyj z 
pow · · ~'°r~w.~apB*JlroJu ·między 
nm• • ,:t;~~JPli ł U kr8iną, . ażeby 
Jiu -~.w§ ·~~litj' 1 ··. Kró1oo.twie llie 

-:~·-,:-~':/:~~~-:1 ~?~f~'.·._:·;r · _1 ',- - -

· :~Jil:~ie' ~uje w' parJa„ 
a;H~:Ski\Cll;<?t!il;.liir:mość, że 

' Y W'SLellcicll . Wiadio­
ąJd]fofa u&raińsJde w 
~l'~~!Li;e'. i• bezpośi-e­
scdiaoh ·. il!la Ukrainie. 
· 'PQil~wicy ni& ~li 

~or,;P~W~:ę.~· t~p~ą.bh .z:·r&>&jti. dlO 
Wu~~~~,O'~!~:ają,; ..• u,·;W· wię~!-~.mJa„ 
7ttanh '~~in'O,c'p.'1iOSJ'i$1He1L paąuie: g11Y<j 1· ·strasz.. 
;na d:roifZl:l{l;.~·~riy~~YlKi. br$µ d9w~n.tt żyw„ 

'iośc~.}li!~§~gĄ,·~~d~ ~Ja? J)yn~ 
Du:rga:, ~J~\Sk~ kt-0,mote: .·9ryjeZ<li.a;· n~ ~~~i~ę; · · 
i d<o . ~ji . ~liąwej' .. ·gdzie ~y.Wn.~ ··iest: 
Pod. ··d~~em •. ·. ~9~.ąi'.ę;'··~. :irl:ęc~yl!k.Q, 
llra·P~iciJ wog~1e lurltLie ą.an1~,•ale ··lłUwef 
~o~~y }~u mife.i\Sikiego, ~e odiby:waf~rw~ 
urow'ki,·•'łlt~""'Ze• : : ·: . . : .• : . . .· . . 

W-0gó1e. w R~i €11booąłe &ilooaiyiwa si~ ist-
ua wędrówką.naa:i009W:•. • ·· .. ·.· < 

Gellea'?ł Mi!Ok~ti~.'W:.~a~:ji ~ómadai 
flllacz.ne siły: ·woj:SkQ·.\Ve\ ~7rrt>ne i żoh11eay · ~ 
·tak.ów, kitór2y eiągn·ą d~',Bliego z toiinycll·sm>n: 
Rosji, o<pusa.cząjąe p:U!lllq. wielltorósyj~e i . u• 
kraińS!kie. . . . . . . . . . ··. •... . 

· Pol<Slkie sily 7Jbt~:fi:e ~aiizą· się tatkże 
.ua Wcly,nitU. Wszędzie stawiają ana vt miBJ.rę. 
moźności q.pó.r gircaism.jąpy~ ·baDJdiom ~w.W: 
!kim. 

LuµnQŚĆ• mi~soowa •• ~· je, .1~ ···zbaw• 
~w ·4'<1. pooog ·i. xłl!~wn:ków, JaJOOJi · d~Jł 
ilę ~ttderz.y n>SYJ:S<ly. · · · 

Juzwanle do rnzwanL . 
W ~a,kowsikim „Czasie" czy{3,ll).y: . 

· KraJ(ów - jak cala '.bre:Sztą Po-l:i~a . ....:. 7irlaj­
<luje się/V( sianie nieslychan-ego pOOD,.iecenia. 
W gorą~~w-ej tej aifunQ:Sferze b~ij~my śymad­
kami 'nl•ej;ędJ]ego godnego .. p-ożal10;w00Ja· · ek~ce­
su, niejednego p.rzekroc:renia, świadcą-ce:g.ą o 
niedojr1.a.lości elenientów, wywolujacych zatm.­
nenia. Zwlas7t:-Za wspóludzi~t uczntów gilnna­
zjalnycl:J., ·wydziałowych i ludowych w zabu-
r:z.en.iooą powyli.szych Jest rzeaza godną ub.oJe­
wania, pfzeci1w1ko której wydalJ: od .razu wJa· 
<łz.e srz.k'Oln'.-e pctr~e-bne zarzą..;7,ooia. 0'1) · Sl"'ik<>­
~ i rOZ1w.a.gi w:r.~wali.śmy już z· naszej st1(Y.Jy 
kHkakrotnie: :e:-0 pde.r-wsz.ej chwili, w której ma­
deszla hjobovva wiadomcść o r.Pzil1Laeie ·· ukła­
dów w. Brześciu. Obecnie i i.mi~ pisma krakow. 
ski'B nawołuią. <l'° spokoju i d·o zaniecJiania ja.­
kią.hkolw~ek ekscesów. · 

"Głos ~e.rodu" z.w.raca U"'T'llgę, te eksc.esy, 
pojawfając się oo'l'az częściej, są reiuliate.m 
agiita.cji' prowoka.torów, niewic.C.omo, z czyje.go 
p<>leee..nia drzialająe~"ch, ale p.ragnąeycll po­
pchnąć nia-sże epoleczeńsbwo na drogę rew-0lu­
cyjną. Pisze flt'l miauowiieie: 

~Pneciw<J~.:i.bi.nie wykroc:zl'fufom stato się te!n 
&kut~iejsze od ehwili, jak Kraków zwróci! u­
wagę na peW'lle niejasne źrććla tych wykroczeń, 
i:zeko-m-0 „ma.uiJ~eyjnych". Obywatelstwo zae~ęlo 
śledzit bacz.niej niektórych arcygorącyeh „patrjo­
tów" . od · .krzy~nia i wieszania kartec-rek. Okamlo 

·się, że bywają to nieraz ludzie nikomLL niewaoi 
sprawujący czasem wraienie, że . .n.ie orje:ntują się 

nawet •dobrze w rozkładzie ulic krak'Owskicll, nie­
mal obcy w miE.'Ście ... Zadanie kh p.alegalo na eks· 
cytowaniu niecfor<1stkó.w, na wpy.ohaniu im w r~kę 
rói.nych świstkPw i .na zaclięcw~u ieh d-0 tego· lub 

in:o.ego „ezy.nu", który, ó ile nie pcmnaial w ni­
ezeni. uroczystego nastroju p-OWS'ltociłnego, O tyle 

m.ógf być dla' pewnych c.zynników bardz.o na rękę, 
J'lilt-0 · argument lu.b pretekst do r&hnycll. i.ngereneyj. 
Pod~jnana ta Mbo·ta: spo.tlutla się w kilku wyp-ad­
ka'Ph .ze d-0rai.ńem skareooi.ęm. Oso.P.niki odnośne, 
wi~c, te rooi,e do.iść ·<U> bad-a.ufo. ich tożsamości, 
$tfł>k-0 ·mi.kały. Wiadomość o tych sz.ezególnycll agi­
.takitach rozesz.la si~ po mieście, a wezwanie dzien· 
nikc>,\V, by odd11~ać. ieh straiy obywatelskiej, pooie­
$iająeo clitodzil.o icll niejasny ia.pal". 

. W· podobn~m ducliu piszą „Naprzód", ora21 
' ttJU.~ Rurjer 0007.ienny", .g~ie czytamy: 

·.· „Zwra~my się jeszcze raz do mieszkańoow 

Krakowa z gorąeym ape.l':em, aby Za.chowali spokój 

i wszęlkimi spt'ooba.mi zwalczali ·wsz.el.kie ekscesy 
ł wybryki' gaWiOOzi uli~ej, ldóreby mogly zakłó­
ci! powdną manif&--t:aefę. Jak najsurowieJ Lrz.eba tu 

llHll ·Jłirłt ·'1'łltłFlf~, t11trit1ktc• 1··111lt .. :~:;:;-n!:;~ ;;:;:k;h:~~0~:;;6~:i~eu~!: 
. „Gazeta., t..~~'!'S~,a.~:f ąt-ł.JfOsi, że ~W$]mtek pfętnować Toziglaszanie faUzywych wieści, jak· np. 

"inna.ny ·WarlłllkGww:rlt..O§i~,:P<>wraca obe::nie f&nlia.styeznych ·wiadomości.z Pragi, w któryclla.ie-

s niewoli wi~1u. to}!flt: Władze woM~awe ina. am slowt:' prawdy"~ 
.a~strjaokie czynią w~z.... . ni<>iliwe, ·aby io!- ----
;nerwm ułatwić rychły\ •. ,.wrót do •. treh fłrup . 
uzupełniających, które. ~·ll'l~~ si~ dal~zęni wy- . 
bztalceniem żołnierzy w -futhie ~ojęi!n~J. 

Władze wojsk-0we nie ezytt,i'q jtrż tru,'c!n,1fci~ 
rw udzielaniu tym żolnierzom ulo;iichv, ·~ . .,,lęm• 
me;;~.~~ .. an: l spraw rodzińnyc:ł/.• .. Jj~.faem. I: 
miast, w których odbywa .się per,lu3tr&.!ia o•, 
ęób, po·wraeającyeh z Rosj~, jest tajlt~. lwów~ 
Za r-0gatką lycz...::owską, ohok. lesielitckiego 
b.row:.:.ru, utworzono stację ·p~tlnslra~yiną,·<..„ · 

f FZIGiW mlni1łram źydowxkimt 
Wszysł.ki~ pisma ty-O-owskie w Warma:wi4' i 'Ło­

dzi ·przedrukowały artykuł iyd-0wskiego „Petr-0<gr. 
T11.gebl.", wymierzoµy prz~iw bQlsz.ewicldm mi.ni· 
slrom żydowskim. Gló\Vne ustępy. opiewają: 

· bliczoną na kilka tysięcy żolnierzyi. l'utaj od­
bywa sl~ kontrola papierów i spraw:;luurie 
dat osobistych. . 

Stacja perlust:·acyjna w Lesienicaeb. m,a· 
obecnie przeszło 2.000 żołnierzy, którzy eta.­
pa!Il.i powrócili z niewoli rosyjskiej. 

' W ubiegły piątek partja, złożona ·z 500 
osób, udala się do Glinian., na kilkotygodnio­
wy pobyt, poezem nastąpią dyspozycj~ cv do 
dalszego wyksw· enia, urlopów i t. d. 

Dzixiaj inaGzeJ .•• 
'Krakowska ,,Nowa Reforma" przypomi­

na, źe w czerwcu 1916 roku obwieścił rząd 
austrjacki drogą komunikatu z glów.nej kwa­
tery, co następuje: 

„Na podstawie rozporządzenia. arri:tji z 5 
~rerw. a wstaje gubernatorstwo wojskowe Lu­
blin rozsze.mme na powiaty Chełm, łlrubie­
<tzów i Tomaszów, a temsamem polączo11e zo­
"3taj~ terytorjum dawnego gubernatorstwa 
1:hełrrskiego z dalszemi, przez wojska austro­
węgier _kie obsadwnemi częścfami Królestwa 
llofokiego w jednolity obszar adlli.lnisLracyjny. 

P.rzez zarządzenie to spelnione zostaje ży­
ezMie serdeczne narodu polskiego, który do­
:ironane przez rosjan oddzielenie gubernji 
~helmskiej od Polski uważał za uderzenie 

. :rh;:śdą w twari.". 

frotext Kóła trany Narodu: ej. 

ł,Nowe plagi na ne.s spadly: lewicowi socjal·?'& 
wolucjoniśei, i i.nowu-::żydzi. Oni hałasują i wrzesz.. 
ezą więcej od iooy'Cb, :w.Yr'a·biają hist-0rje. Malo bylo 
iydowskfoh ,,komisyj'f OOlsząwickieh,---to made ży· 
d,QwSltich, lewioowy6h ,,śoo.•rew." komisarzów, dy­

.. gnitarzów, ministrów. ~yszeliście już otem: mamy 

. ll0"'1ego, żydowskiego ministra sprawiedliwości, lrr 
ki l:iteinł>erga. . l to . m<>że iest, .najbardziej a.negdo­
tycwe. najdziksze z elłl<ijJ~-0medji rosyjskiej, i. uba.li­
ca. szaleńców". 

„Gd,yby kto prŹed. rokiem mówil, że na miejscu 
Suregl-OwHowa zasiądzie żyd z „eyoołami" i t. d„ 
naboż.ny do ostatec:mwści, to ezy nie wyglądaloby to 

na kpiny?" 
. ,.Nawet Wiinawer, sua.ny kadet, ~ozumial. i c 
nim wSLyacy iy<lz.i zr-02.umieli, że takt narodu ży­
do wskiego wymaga trzyma.Qia się nieco na uboo11u. 
illiepowlórz.eiu.ia błędu z t. 1po.5, kiedy fobuz,y i mło­
dzi a.roga.tici iydowsey pchali się ko.ni.acz.nie do 
pierwsz.yeh rzędów. Jest 100 milj.ooów rosjan, kil· 
kadziet1iąl miljonów ukramrow i miljMy im.uycll na• 
rodow'O<Śei - ezy kooi~ie uiUS7.ą te kilka iuiljo­
nów· ży<lów w Rosji zapalać się więcej oo ialinych, 
mieszać się do wszyslkieg-0, naw€1t do lego, oo nie 

· ma nie. w:opóloego z nimi·ł" 
.,Klo wie, ile jeszcze będziemy mu.sieli zapla­

eić za le <Uikie oso.by ze ,,SD1-0lnego' i frantów z le­
wicy ,,S.-R."? Ale naiód żydowski modli się gorą.­
co do sw-0ieh młodych i starych ,;ma.cherów" rew()-' 

lucji: „Zróbeie laskę, uli.tujeie się nad mym siwym 
włosem, nie kompromitujcie mnie, nie zawstydzaj· 
cie mnie - p~ę was - nie stańcie się ministra.. 
mi, bądźcie „myszuiesami'. „peulami" i ka.'lltorami 
w bóZlliey. Czy wiecie, <:zem jesteście - p. Icku 
Stein6ergu!· Damy wam. posadę kantora w jakiem 
mia81.eCLku lub ione · sfua.owisko po<lob-ne. Panie Zi· 
il!Owjew, zatniil4luJeltiy was impresarjem tmpy ży. 
oowskiej, która będzie gral:& „Chinke-Pinke'· i t. d., 
do tego macie talent wrodzony. A wy, Trocki. sa·m 

W Krakowie odbyto się· posiedzenie wy- p:an najwytszy, i wy·dostaiiiecie u nas posadę, bę-­

d::l:du miejacowego . Kola. Pracy Narodow~j dziiemy pa.na posyłali na ,,ziazdy''. ale tylko iydow„ 

t't1d przewodnictw-em wiceprezesa ~ochen- &kie: · M.la.sujcie tam, wre~ie, ha weie się po glupie-

skiruzo urzy pełnym komplecie czlonkow. Wy- .tnu-lecz tylko śród rias. Ur· sto nie zaszkodzi. My 

difaI l~;hwalil jednomy~lnie protest·. przeciw Jesteśmy od plllna !W!<irie}si - rczumiemy. jak mi­

trai·dakrwi ul):raińskiem'tl, a zarazem posta.no- czy· się mają. Ale oo, zlitujcie &ę, made do · mięk­

wi! p7recllafyć na walne~ zgroma'.<lZeni}l . Ker kiego, ntlOOeg<> nat-0du rosy~i~<>. który ma s:ę 
„~ 6 rozw~-zanie"Kola. ;.fa.k na poli~. jak ~\U'a ~a piep~ i wierey naiw-

+.. .. • t · P . N--·-=· .· •-... ' .. ł„ •. ~ '"'· .. .iow~.?l'' · 
iadomo1 Sl"o~m,e "WO r~cy ·. ·.~o- . '"' ~ 

· Je ~~,Jl'Wlti•·~O~ kw,.._ 

Warsza:wa. 
· Kalendarzyk. 

BOczmee. DzM 21 )u~go 1574 r. Ke>l'O'naeja 
króla Hęr1ryka WalezegJ. w Krakowie. 

1803 r'. Z Genui wy.głynął do S. Domingo drtjgi 
O<ld7.iał 1~.gji polskiej (Z:S00 ludz.i). . · 

1884 r. Napa<l na qp~t6w, dokonany przez od­
działy Kurowsk.ieg<> i Tbpota. 

Imit1niny. Dziś Ma1:"'J""1jana. B. t Eeol~Of1· 
Jutro S. dz. K. iw. P. 

z prawd. WlP!:iGZU-BJCb. 
W nume::-ze 87-ym ~~~ego pisma uk~zał się 

feljeton.ik po tytułem: "Ż legend wspóll"'..csnych". 
Bohater O°'E:j legendy, Wi~ • gube,rnator zi.~lJli ku„ 
ja.wskiej, c.lmn.a się ria brak kandydatów, ro~llów, 
na &Uuicwiska Ul'Z~ników a<lministraeyj'l'lych w 
Królestwi-. F-cl'Skiem, cięi.ko w~ycha i boleje nad 
brakiem n'r'JZYka" r-:ey też oo wagi ie strony pola­
ków, obawiających się <:\bjąń te .f>tanowiska. 

Nie brak odwagi ani nryzyka" poiwstrzymuje 
nas od "71ięeia udz.ialu w .p.rzyszlem źyeiu gospo­
darczem kraju, lecz J>U"f>~~ymuje nas troaka o 
byt swój i l"'Odmny. Czyż joo:t kraj wśród cyWi.11.zó­
wanych państw, w któr~"TllbJ urzędnik p11.ńs:twowy 

pobieral mniejszą pensję od pensji pobie.r~ej · u 
.nas. Weźmy dla przykJMu przeciętnego śr~ln:iego 
urzędnik.a, posiadają<:egv .i.-onę i dwoje <l4i~..., -
pobiera on pensji· od 200 do 300 mk. miesięez.nie. 

Wprost samo narzuca się pytllillie, (J[,y przy tak 
skromnych środkach, a z drug.iej strony obecnej 
drożyźnie, może · on si~ utrzymać sam, niie mówiąe 
o rodz.inie? 

Lu<l:z.iom, r.de zdającym robie sprawy, ma.wa­
loby się, iż podobne p-retensie są niesłuszne, wprost 
d:z.iwne, ale poliezimy poSU"Legolne wydatki urzęd­
nika państwowego; obiad skromny dla jednej o­

soby kosz.tuje 2,50 mk.. kolacja i śniadanie 2 mk„ 
razem zsumowawszy, wyn-0rzj_ na atery osoby 540 
mk. miesięcznie. Nie mówhie już o tem, że pobie­
ra.ne 200-300 mk. pensji miesięcznej nie wystu­
c:a.y mu na życie, okaruje się brak na rnieDzkanie, 

węgiel, światło, ubranie, obuwie, opłatę szkoły 
1 ut dzieci, no i na inlle rlrobne wydatki domowe, 

nie wspomin.ająe, broń Boże, o jakiejkolwiek roz­
rywce, gazecie, książce. Od ubiegającego się o posa­
dę v;ymaglUle są t. zw. kwalifikacje, a więc eonaj­
mniej średnie wyksz.talcenie, posiadanie choćby je­
dnego z obcych języków w mowie i piśmie, a cza­
sami i inne uufolnienie, jak pisanie na mruJz.ynie, 
stenogralja, - w:uunian zaś ofiarowuje mu się wy­
sokie · uposaienie, bo aż· 200-000 mk. pensji mie-
si~ej. · 

Czyż Q'Jowiek inteligentny, mający je~:i:~ pe­
wne aspiracj~, obarczony rodziiią, może w podob­
nych warunkach uiobyć się na odwagę i zaryzyko­
wać los swój i rodz.iny. Przypatrz.my si~ takiej An· 
glji, tam sędz.ia pokoju p<:1biera większą pensj~ od 

naszego ministra sprawiedliwości, u nas z..a.ś sę­

dzia pokoju w okręgu wiejskim pobiera aż 200 m.k. 
miesięez.nie. Poeo szukać daleko, weźmy okupacj~ 
naszą: unędnik polak, będący na służbie rz.ą<lo-

. wej niemieckiej pobierał pensji 275. tnk. miesięr.z­

nie, gdy zaś ta gałąź administraej.i przesz.la w ręce 
nasze, tenże sam urzędnik na tern samem stanowi­
.:;ku pobiera 15Ó mk. miesięcznie; gorzej się rzecz 
ma z n.iżseymi funkcjonatjuszami, woźny, który 
pobierał dawniej 150 mk •. miesięcznie, obecnie po­
biera 40 mk. miesięcznie (a.utentyCllJle). Gdzież lo­

gika, g<lziet aprawiedliwośó w ukladan.iu i r.a­
twier<Iza.,.,..iu wynagredzell.ia dla ~w pań~ 
stwowyeh? 

I'anowie, postarwieni u steru machiny rzą<lo­
wej, a. p.rojelctujący owo wynagrodi.enie, za.pomnie­
li. vhybci. o te , iż chcąc, aby urzędnik byl ue.zei­
'WYt odda.ny pruy, nie patrzący na poboeme do. 
chody, t. zw. łapówki, powinien być odpowiednio 

· uposażony; Czyi; urzędnik może się bellWZględnie. 

poświęcić praey, gdy ciągle musi myśleć, jaik za.. 
s~ok<i • glód $Wój i rodziny, jak i za. eo kupie 11-
brauie i buty? Dzieci urzędnika średlliiego są zaw­
uasu . ~kaz.ane na niedorozwój umysłowy, bo czyi 

· moŻ"'a myśleć, aby ojciee pobierający 275-300 mk. 
miesięcznej pensji, mógł dać swojemu synowi cho& 
by średnie wykształcenie. 

Przypatrzmy aię · fabrykom, Utkladom pnemy­
slowym, jak tam jest · wynagradzany funkcjonar­
jusz; zdawalohy się, iż rząd(}wa instytucja powin­
na dać lepsze warunki egzystencji swym pracow­
nikom. Ci..emu jednak inaczej się dzieje, trudno &t>o 

bie wytlómaczyó. Czyż wiecznie będzie wisieć nad 
głową ka.Wego. urzędnika państwowego niby miecz 
Damoklesa, przyslowiowy „łapownik"? 

. ~~.m.'DL 

W Centr. Tow. ltolnitizem. 
Dzi~iaj w gmachu c. T. R. :roz~~lo si~ 

zebranie prezesów Towarzystw rolniczych o.­
kręgowych. 

Przybyło na nie 2ó prezesów Towarzystw 
li tylko z okupacji niemieckiej. 

Obradom przewodniczy prez~s Ma.rjan Ki­
niorski, za stolem prezydjalnym siedzą pp. 
Jankowski i Wąsowicz. 

Długie obrady · wywo!ala sprawa przeka­
mnia biura .regestrarji .strat wojennych mini· 
sterjum skarbu. 

Prócz tego na porządku dz.i-ern~ym: 
1) akcja zjedn.yw8Jllia członków ~~ra-

j~eyd1, . . . 
!) sp~,at\i-e i dzfa.lal.oo.śei ten'fn1.. 

~. lromitetn sbty~yiki ti~icpl<>d6w„ 
8) •>~i-t 1 Ui.alatu.ie.i. i„. • 

..,. eleiiP lif" 

4) wili~ek o ustanowi.e.nJ'U iinstrulńoo:6W' 
ldnyeh phy 1'owarz.yst.wa.cJi' okręgowych. 

· Obrady trwaó będt, ~oz 9tzi:eń d.zisiefszy 
i j ut.rz.ej&y. 

Bank pracy. 

Poruszony przed niedawnym ez.asem pro.. 
jekt utworzenia instytucji lombardowa.Ilia pra,.. 
cy, uległ o tyle z.mianie, że. nowe to przed.się. 
w:ti~cie społeczne otrzyma nazwę „Bank pra,, 
cy", przyczem lombardowanie pracy, skutkiel?I 
braku ...dostatecznych. funduszów, narazie jes7 
cze nie będzie wpMwadwne w czyn. 
· Główną zatem e?;yńnością rzeczonej insty­
tucji l•ędzie tymcutsow-0 pośred.nirtwo w wy­
Bz.uk.iwaniu pracy,. prowadrone w jaknajszer 
s:iym mresie. 

Ws7.ystkie wstępne działania, dotyc.z.ąei 

utworzenia ,,BanlPt pracy", już zostały ukoń· 
eron~„ skutkiem czego instytucja t.a w niedlu-

• g.im czasie rozpocmie swuje czynn.ości. 

Zruldaidy St'.str001omic7Jn ~ 

Właściciele Ucz'.lycll zaikladów gastr0010-
mianycll w nas.r.e.m. mi<eście utyskują na 
zmn.i-ejszenie się od pewnego cza,su i1oścd go­
je.i reetauraieyjnych, oo pociągam sobą zm;nie.} 
52:~N1:'e ·obrotów han.dL .vycll. 

Okolfoz.niOŚĆ tę sp10wodowało zna·~ne pod.­
~i~e oon po~. a. w, wytłóma.cz.one. zrns7i~ 
zdT>eln.ie wobec podro-ieAi.a airtyikulów S..PO­
iywayoh .. 

Wed.lug infonnaeji jedneg<> z właścreielt 

pinrwswr~ędny.ch zt'ldadów restauraieyjnY'~ 
od przyszłego młes.iąea spodz.iiewan-e j-E.st Zina-
01me ~edukowanie licizby fun.lrejooującycli w . 
W.arszawie restaura.cyj. · 

Leczenie, czy badanie? 
Ciekawe Sp-Oj>trzeienie co do ,,systemu'· pra· 

ktykowa.neg-0 prz.y udzielaniu poijllocy w .naglycb 
wypa<lkac.h prze:z. Pogotowie ra:tuo.kowe z.robi.ooo w 
dnia.eh ostatnich. Oto zauwaioino, ż.e le.karz. Pogo­
towi.a, za,nim przystąpi do udrtielen~a pomo·cy, wy­
pytuje chorego o imię, nazwisk.o, wiek, wyznanie, 
adres., pa.sz.JU)rt i t. d. Ktoś z ol>eooych przy tem 
zwrćcil leka.nowi uwsgę, że najpraód naleialohJ 
udzielić p-0m.oey, a. potem zająć. się z.a pisywaniem 
smtególów. Lekarz obru.szyl się na tę iul.lerwenci~ 
Jed.ookże U!Sadniezo b.iorąc, l'lCłaje się, że to u.wag.a 
s1U6ma. i naleialoby do !lliej się stosować. 

Chleb a dziąsła.. 
W f>beenym ehle.bie znajduje się często sparti 

ka.walków twardej slomy, która dostaje się do dzią:· 
se! i kalecr.y je nie.raz. do krwi .. Czyżb~ tem11 11.if 
moi.rut bylo a.radzić? 

Za.mknięme ambnlatorjunt. 
u&'Ud spitali zamlmąl ambulatorjum dla. dio­

~h prz.yohod:nich, znajdujqoo się przy szpitalu fy 
d-owaki.m .na Czystem. 

}tl{)wy d@m wr>lacyjny. 
. W1.."?'6te. autąpi otwareie .nowego domu ii-0111;· 
eyjnego prziezmacwnego dla żydów specjalnie. \\' 
domu tym nie będą ścina-li brody nieczyg.tej i.zlolo 
wan·ego, le(.Z ~ ją czyścili środkami chemiczny 
m.i. . 

O podatek majątkowy. 
ltemaita osoby, która dawały niejasne 0dpo­

wledlti :14 :trwestjoinarjusz wlndz. w sprawie podat· 
ku majątkowego, wzywa.ne są oboonie do tycliżf 
wla& w e&Iu udzi~leirie. dodatkowego wyjaśnieni• 
tt-.«tn € gd, 

C6 na.fm.niej;.. 11fowlaściwość., 
hr~ ·dal temu pewtóreyliśmy d o s l o w n i.4-

a kr!!kowskim „lll. Kurjerem Codzieooym·•, it. 
„k«lcerty ześpolu. Filharmooji warsu wski-ej rozpo-­
ezęty ei~ w tye.b dniaoh w restauracji Dr-0bnera". 
Obee:aie „Gl'O$" wyjaśnia, t.e wzmi,a;n.b."'8. . ta dotyet) 
wyj.sedn do Krtiowa pp'.: Barucha, Fi&chmlM'la : 
BMdierow~ bylyeh ezlonków Filharmonji wal'Wlw· 

mej, obecnie zaangażowa.nyeb. <U> wsponmia.ae! 
krakowskiej· resturaeji. 

Z wyja&lienia te.ge wynika, ie niektórzy cd~„ 
kowie Filharmonji dopu.5hWlją się eo najmniej ni~ 
wlaśeiwośei, podszywająe się poz.a Warsz.a.wą pod 
firmę powatną, ehoc:iaił nie mają 111ajmniejsz~ 
po temu prawa. 

Wypadki takie zamąd Filharm.onji :powl.nien 
piętnować przez rozesłanie odpowiednieh zawiado· 
l]'l.ień· do pism, w których pojawiła się ta „.niewla· 
iei,wośe", bądt oo bądi uwlaezająca Filharmon,ji 

Lekee'Ml.źe.niie rozporząd'ze:ń. 

lfimo r.o~rzitdze.nia, tye-Łąeego się interwe:a­
eji milicji mieJ&kiej w sprawie wadliwego urządze­
nia pieców• wydz.ielająeyeb czad, zagrażających be.i?;· 
piecżeństwu l-0ka1orów, - licz.ni wlaścidele domó'!W 
lekceważą zupełnie to :rozporądz.eni~, nie reaguj~ 
n skargi swy.oh lokatorow. 

· ls.tnieje - napnykl-ad - doim w Moko.łowi~ 
Pf7JY ul.iey PulaWl>klej il'lr. 12, któreg.o wla~iciel :rrie 
n'!'aea .naizupelaiej uwagi aa eia,_gle &kargi i zazs... 
lea..ia lok~torów,. tyczące 3ię i.lego u.rządrenia pie­
eów w mi~n1acl1. 

Cey na podolme leJceewazeaie przepisów o m­
difiwaniu bezp' eozeli.etwa. ludzkiego niema j~~· ' 
~~średkd 

. Odrzuoon.-e pośredn.ietwo. 
„~yk" z Radzymi.na !:3.proponowat z:i;::tr.dv­

'*i gniioy fyd~wskiej w Warazawie swe p-0śred.11i­
etwe w sprawie. strajku p:ra«>wników tejże gminy. 
:mtną<ł ednueil propozyej~; · 

Wykryoie fałszerzy banlamtów. 
· M Kaliszem &?e!7:tcwaina to osób, któr& fa· 

b~-0w:rly falseywe b~ety rosyj.skie, 1-rublow• 
11'-a!u,-ka mieicila &it w wiatraku. 

fÓ4ftas ~i zUl~'l)J!· Wk•wite ~-
- fłf\11 qęeł4« IM~-.. ~~ 



ŁÓDŻ. 

Xrontka łóDzka. --
Am.lndei.orJ •. dh• dl!Ef eor A1io1n~«'h~ 

W 11nbotą, dnia 28 lntego, flh:~rte 
"nsb.ną łrz.y ambulatorja. . dla . d15łcaf'l •.. n„ 
pzęszcuj~cyeh do miejskiQh, ezkół eJe. 
?Dentarnyeh • .Ambulatorja te znajd11ją sf~: 
1a Rynku Bałuckim nr. 8, przy ul Piotr.o 
)owskiej nr. 29-6 f przy ul. Zach"rlnfej 
llr. 27. PrzJ.j~ela dzieci odbywad się b(}dą 
,.w god,;~noh ·popołudniowych pornifldzy 
'~ ...... 4; d1turowae będ~ wówczas lekarze 
'"*'cjali\toi w lkzbie ośmiu. Dzieel, przy. 
•hoozą~s. do ambu1atorjum, muszą posia.;, 
~aó kartkt •a· nkol;r, podpi1a.1u\ pnez 
kierownika. B?:ikoły. · 

~anie k'!tch:nłe «U.A robotnł~6w 
:miejp.~ł.~h. 

Powstał projekt załotenła dw6ck ta-
1deh kuchni·· dla robof.uik6w. miPjstrłoh. 

. ·~Jedna z nich ma się J'.Dajdowad przy ul. 
· Ekaterynbunkiej, druga sd·-przJ ulioy 
-·PrHjud. · 

W ow7 o;!!.r,ltaL 
· Wezorsj odbyło. sitt otwaroł!J n1>wo 
a:n;ądzonf'go szpitala dla cbor:ych u płn· 
ea, w budynku szpitalnym · Poznańskiegoł 
przy nl.. Drewnowa.kiej '16. Szpit~1 po„ 
siada 150 Mhk. . . . 

,Pa1zporty dla osób yu'.nv·racaj'łoJ'Oh 
11 Borrjł. 

Osoby. 'które wraeają obecni• i; Ro­
wj1,. obowfąr.anl!t są sta.wid.aiq do młejsoo­
"?J komen~a~tary WOJSkOwf!>j ·przy ul1ey 
P10trkowsk1eJ 146. Po zatwierdzeniu tej 
formalności otrzymujq, śwjadectwa; na 
-podstawie których li\ meldowanf', jako 
.tntf'jsi mieszkańcy, w urz~dzie meldun­
kowym przy. nl. Olg-ińskiej. 

yV celu otrzymania p3szportn, mn­
HI\ s1~ przybysze udaó do wy.działa pan-. 
-portow~go przy ul. Olgińskiej 8, gilzie 
po. stwlerdzeniu totsamości, wydaj!\ im 
tymczasowe paszporty na przecjąg tnech· 
m!esięcy. Po. uply":ie powyższego . ter-'' 
mmu otrzymuJ.ą dop1r.r,.o, paąipoft niemie­
,ckj .z fotografją, na. który mog~ równiet 
.otrzymać przepustki na W}'jazd 1 t. p. 

~Koanniikacja poc11tcnva· z Ł~ubi~. 
" . Kom~nikacja pocztowa. między Łodzią 
a r6~nem1 miastami zagranicznemi i kra· 

)owemi w o.statnii::h ~zasach znaczrii'& si~ 
wzm~gł-a. Lrn~ba listow, nadchodzących do 
'Łodzi, wynosi przeci~tnie miesięcznie ko­
ło 4f>,OOO. Roznoszeniem listów zajmuje 
„!~~ _86 listonoszy, z. których część rozno-
11 listy dwa· razy dziennie. · 

Większa część 11st6w nadchodzi 1 
Niemi ee i .Austro-W Eigier. · 
. Depesz przychodzi obe6nie do Lodzi 
około l,200 tygodntowo. 

Liczha abonentów skrzynek poc2to­
·lfYeh dosi~ga 100. Za skrzynk~ poeztow~ 
---~ abonent ii :mk. roc~nie„ 

V techników~ 
' One111fa) w su li Sto w. techników- poTskto h 
"ł'Tn \1~. Andrzeia Nr. 2' odbyło s'.ę w trzecim juł 
.terminu;r :iwełanl". <1gólne zehran:e >-kła inioy $pn-
1iywcze1 tegoi Sto'l\'ltr11sienie. Zebranie iagaił 
iJ!newodn=czacy w 1arzt\dzie int. Wagner, flrzct· 
\ł'Odnicz~ ł dr. Staweno przv 1sesorac11 dr. Run• 
·'~ i int. Bronikewskim, Pióro tr%ymał inł. Woj-
~bowski. · · 

Przeci' t•no protokół 11 li'llstatniego .;cbr&• 
·~ a riu1,onie sorowoadanie tsa rok ltH. 

Członków było 143, któr.ty rniolc ~diifllłów 
,.. t>lóln1& sum, 1 \9.~2 mrk. z~1k wvnosił 
1741tl mrk„ eo wynosi U proc-„ a v/ stosmiku do 
ebrotu-0,Si pro•. Komis1a zakuoów m·a.łi nie-

,1fWl kłe 1rudno~ci i: 11< kupem produktów, gd, i 
, cenv ~rt)kułó~ z dn 4 ną Gigiet\ v.zrastah i na­
-b:ywame prnw1antów naJJotvkało wiele niedo­
godn,ości, Brak kapitału obrotowego utrudnrnł · 

masowe nab)W& 1 ie towar,w, co rdwnie! na ohro­
ty składnic" wrł,wało nader u1emnie •. Po.łvczki 
5tow. teebników byly wielki\ ttomorĄ. choi!· n1ł· 
wystarczah. NabvnM tOHfY. gdy ~yćy tatisH 
~ gro'1)adwno o lłe motn0Sc:1 na tias droił•OY. 

·Ogólny obrót w~ no11l . J 7o,'*2ó mk„ • ki!IJitd 
$kłatfo!cy obrócono 13 raiy„ Si~& ~ll.łati!\iły 
i:amknu:to aumą 84;iso mrk. 

Stmiwozdan'o prz7jętQ1 111 nntc:pn1e obri• 
dow~no na~ dalszym losem składnicy. która bez 
·pow1ę~&ie11u1 kap•tdu obr<?to\\ego lłalcj egznto­
wa.ć me mote.. W c;yskus11 1ab1erdo głos kliku 
e:donków„ poc~~m na wn,iosek in!. Sronikow• 

„ 1k1ego upowa_tmono u~zą1_ ao udąg1111~cia po„ 
tyc' k w bank~ch, popiera1ąc1ch koeperatywy. 
Pot' czka zac1~ign ęt<t b1e ma ood gwe:.rauc]:i 
wssy$tk1ch uclztałowców w sumie lli;00v mrk. 

~ W\borów wyszli~ fof. Ę. Wagner. K. Za~ 
leski, K. Hen.n~!, J . Wo1c:echowski. J. Hvtycki, 
dT Chyl~'Ysk1 1 B. Zmke; do kof!!i!Ji ~al<upów: 
K. Zaleski, dr. Ch;lewsk1, Hyżyck1. Mai""Maiew­
lł<i, Surmewski, dr. Sachs 1. Gross: na gosp0 „ 
darn7 Zaleski i Hyiyck1; do k{]mjsji rew1fy1nej: 
dr. P111łcus, mt. 0) l on, Brzozowski i H VRier. 

Komisja ma sp1awdzal! rachunki co' kwar­w. 
Na wniosek d·r• C::hvfews~icgQ i 1chwaJouo 

na s1kch; Po!s:deJ Macierzy Szko!nej w ŁC'1zi, 
fłfU na ·Podlufu i: Ci1elttt~ay4.me-p• 100 l.l.i!l•· 

SduiJ i:młnnę w oteUo~ -
. W nłłotę, . dnia 10. Jde~.~~0-db,rld 

iht zebranie gminne w Na.kielnfoy, 'J>OWl 
łódzkiego., na którym -posta-nowiono i.St· 
niej~ce ez~oły. !Jry~&tne w Nakielnta.1j; 
JAdll~n-A I Aniołowie :puer!!1&no~d n~ 
gminm~, oraz ohrorzy6 nowe e;~kolr " 
Jutr;gęblu·Górnym i J@dlfo~·Il. Szkoł}i 
1011tPnfl uruchomione od l ma.rea. N . .a u 
trHrnlłn1e tyeh azlrół gmina opodą.tluSwda 
si~ po 2 marki z morgi, tak. !e budiet 
katdrj z tyoh szkól wpoai4 będzie p-Q 
2,800 mk. roeEnif'. 

Do opiek l'lZkl}Jn1eh zostali V'jbranh 
p.p. t'!bywatt'l ziemski Zacber~ oraz JtO~ 
spoiła'!'Zf~ Józef ,Tótwiak, J'ózf'f B~ksulak; 
Adiuu fietrząk - dla Je_dJIOT-•·.!; Józef 
Szp""'·':h. Józef Storhk, Michał Anc?:rk ~ 
dla. Jastrzębia-Górnr-g;o; Leopold Libjazew„ 
ski, .7ak KołodziP.jczak, Andrzej Stolare~ 
....... dla Jedlicza-B; Staf!fslaw Janicki, Anto­
ni Kołodziejcut l Wla<lfli&W WIJ.qie.Jt­
dla. Aniołowa.. 

Ze Stow. nal:lC'q"Cielł ehrs":łołJan. 
W tvch dniach hiuro noSrtdni..::twa rracv 

prn Gt"wan:ysreniu ilaue7.ydelł chr:>.: :zostało 
· nwiac omiene o wal<ującv~h posadae--h na wsi 
(7. górą !CO 11osad). Posady te są do obi~la od 
nov; rJ!o roku szl<olrtef.O. W!nanodzenie wvnosi 
1 500 marek rocznir. onróc:z innych dod;1tk6w. 
Oferty na tal<owe molna iut $kładae codsicnnie 
w biur.r.e między godz. 5-8 wieczorem. · 

Odcżyty prof. Trojanor. c':;łego. 
Odczyty -prof. Tro.f anowskiPgo, 11rzą­

tizone przez Polaki\ Macierz 8zkolnj\, od~ 
b~dą się w dniu 22 o ~odz s wico'I. n~ 
temnt! „Nasza sr:tuka . batalistyc~na•; w 
dniu 23 o godz. 6 'PP· „Sztub ~otyeka 
w PoJs_ce"'; a. o g-odz. 8 wiee1. "W krainie 
Mikrdalli. Odczyty odbQdł\ 1ią w Domu 
Lude>wym, Przej R!d 34. 

Tea.w ~ol.a\L 
Dsił co raz pl"rwssv \11t1~a11fda tr'2ttedia 

Pr. S1'.\·1'era w 10 odefom1ch pod łvt. „Zb6;cv" 
z ~n. Arkawfn, Frąc1kcwskim i Nn·akowskim 
w rolach głównvch. 

. „Zbó'cv" eran!'.' ~tła ni~ rsitv r; flętlu 
dz1~. iu1r.-1, w sobotę, nif'tlzielę i wtorek. 

W :mhot~ po pot. uka~e s;e·pn rn:s Mtatni 
.,, trm Et'!zonis pif:krt::i trcigedja Ssel<spin. „Ham· 
let• Ji''.) eenach najn 'tsz•:clt. 

W:tec:1ór oper. Gru1sczJ'ń'llldego„ 
W t10nfeddttł1tk1 tłn. 25 b. m •• odbed'łie sie 

XV kc.nrert svmfonier.nv ood dvr. Br· Szuka. 
Jako solista wvst,i\Di ~ierwszy tenor cnerv war­
szaws'tiej Stanhiław <iruszcavtl"-ki. Koncert ten 
wzbu~:d 9'ieW:> tpliwie dute 2ri11ttreEowa11ie. 

Rilt>ty \I. oześniPi s 1rzeihie „Cz)tfllnia No· 
woki• Alf. Straucha. O.ucina U„ 

-
Bevryk Bram.a. 

Nazwisko powytsze jeszMe dzfsial 
je-st postraohPm nawt>t dJa dzieci tych 
wszystkieh1 którzy ukrywali towary przed 
rekwizycją lub usiłowali takowe przi>my· 
oa6 ,; Lodzi do innt>f{O miasta. 26 letni 
Brama, agent wydziału surowców. był tym 
miee:zPm Damoklesa, którJ ciągle wisiał 
nad głowami kupców. Okazało si Eł jAdnak, 
ts od ciosu tPgo miPcza ncbroni6 si~ mo 
tna było okapem. Włdnie Brama stanął 
pned ees.-niem. tU\dAm okr~gowym, oskar· 
fony, te w lipcu i si~rpnin uh. r. pobrał 
t-ytołem łapówkh od Salomona. Brandego 
200 rb. i tows,ru u ~ ubrania wartości 
100 rb., a od Herme.na Braud.-1u 600 rb. 
Brama siedział jna w więzieniu •lode19m 
około 9 miesięcy. · 

Na ro1prawie p?!iewodnlłłiąey uałlnie 
radzi Bumie, aby mówił prawdą. a1e tąn 
do wiuy 1ię jPdnak: nie przyznał. Był on 
ni@ u ibłeJ penji, a otrzymywał jedy­
n1s prounłi elł ir.ad0110Mjowt1.nyt1h to.wa­
rów„ M.ia.ł t-r.4'ilo okazj~ brat\ grub_sze 
sumy, a jsiłnak nigdy nie 4ał s.ł~ sprowa.­
d~ió m drogi obowiązki!. 

Salomon Braude. we$wany w chara­
kter~e świadka, t.eznaJ, t~ niezameldowa­
ny towar znajdował siE} u nil'jąk1ego Głiks­
mana i tam go Brama obłutjł art>sztem. 
Świadek udał si~ do mieszkania 03karto-· 
Bego i prosił go o swolnienil:'. Brama 
łl\dał najpierw 800 rb., a po długich tar 
gaeb. 1god1ił się .na goo rb. i towar na 
2 ubrania. 

Prnwodnfe1l!l6J 1asna13z-a: t:e na.do 
tyoia Bramy pq1011taly w tajemnie:r~ gdył 
daj~cy łapówki bali się r1.hvniea ~ary •. 

Dr11p;i oszukany, H~rman Braude, se-
1nał, łe towar jego so-ątał· nbrany przez 
Bram~ 1 mieszkania niej&ldego WinklP.ra, 
Pouedł do pryY. at11ego mie,1zkani..-. Bra-. 
my. gC:zie ton mu ołtwiad·ei;ył. ż.e po-stara. 
si~. aby Braudemo towar zwrócono~ za eo 
otrzymał 600 rb. Brama wszystkfemu za~ 
przeoza. Przewodnicząc1 odczytuje ze· 
znanie !lieobecnego por. Steinma.na, 1 k:M· 
rego wynika, te Brama. w Lodzi, Warna· 
wie i Piotrkowie trwonil .olbrzymiilt sumy 
w towarzystw~e szansonetek i pro•t,y- · 
tntek:. 

Ur2H'ł,„Dik wydzhia surcrwe.6w st.-w111:t·: 
dsa, te Bram& brl goA!J:'~Jllł ut~-dn1kiem~~ 

Ws,;ystkiUt, U6r~y rac'l,łłI"flłl\~ udział w odpr-G'W&dHmu. 
~as wtocH~fr4'11lfo.e~Jnk:łl; d.cbgjcb. n.am zwłok b. p. .· 

~ · m •aeh$O'O'V 

:a&. A.:TT:i:...:oT . ~:&lr....:C..lDE=I.. 
~ldadam.1 asetd'e-olite podii~towąnha 
1144-1 . 

Św1adkowi, 'który 'był j~gn .przelotonJDl~ 
nie mówił llio o wh:yeiA braci nraude. 
InnJ. urz„dnik i'Jlllznał,,ta Brftma ,pracował 
gorhwie gdy nfn miał pfęnhfd151, a ki'tdy: 
Hhrał gros~fł, tł' hnlal. · 

Prokurator nwa~a wini Bramy H d:o­
włedzłoną i w-nosi o 1 rllk ·lfi„'Zf Prib. 

Sqd skazał Bramtt na 8 miesiące wł~· 
zienia 11 Hlfozenf em 9 miesf ęey więzienia 
Ll§łedc~P~o t :roikazt1.ł nat7cluniast ge u· 
aresztowań. · 

W motywach wyroku f'fł.ill&czono, ~" 
Tlrama :przyszedł uwol n id towar, eo in -
pełnie nie było w j6~0 mo<'y, a wi~c 
oprócz pobrania łapówki popełnił os?;U· 
stwo podfog § 59l ros. kod. kar. Mała. 
kara jflst wyniki.em olrnli~zno~ci ła!rodzą­
cycb, zajakifł awata~ nalt>ty prze~ewszyst· 
kłem 1ekkom:yśłnośó sltaz.anego, a pou 
.tem dobre ~wiar!.ectwo, jakie mu wyat~-
wiaJą iego zwianeb.nJcy. . -

Oskartouy oświadcza p-o odczytaniu 
lryroku, M 21fotył kaucjQ i prosi o wypn~z­
c~enie go na wolność. 

PrzPwodnicz11cy oznajmi a mo, .te kau­
oj~ skonfiskowanoł gdyt nią stawił Oil si~ 
na zPszłą roiprawę i rozkazuj~ odprowa­
dzid akaunego wprost do wiezienia. 

Z okolicy. 
Tomasz6w„ 

Kr.we.wy na.pad ratunkowy. 
OnPgda.i, w jasny dzirń, do?toMńo 

tutaj ~nrhwałrg·o rabunku i !Ilorderstwa, 
któM wstrząsnęło całPm miastem. Szcia­
g6ły zbrodni tej s~ nastQ1rni1v·e: Mi~rliy 
godzin!} 12 & l w poludnia szed\ do swe· 
p;o miPszkania, znajdująoPgo si~ 'w mniPj 
zaJudnionPj diieJnicy 1 fabrykant tutf'jszy 
Izaak StPinman •. Na.g-l~ napadł~ nań. kil­
ko n1Pznajomyeh bandytów, którly, JFro­
tą6 łmił'rai~. utądali wydania piAnięrhy. 
Nim Steinman zilą~yl u:r:zyni.t udość -~~­
~R.-niu· napastników, b-•ndyei ih1Ji d,eJi kil· 
h 1trulów nwoJwerowych. Napadniąty 
padł ~dętko ranuy i niebawem wyzionął 
ducha. Zbrodnia.r?JP., żrewidowawuy 21a.­
mordowanego, z.rabowali około 4000-5000 
rnbli gotówką, które StPinman miał IJrz:y 
sobie, gdyż ehciał zamienić je na marki.· 

Na odgłl'lB a,triaiów przybi~glo kilka 
osób, ~.UH\jdujących się w pribliżn, i na· 
tychmłast o zajściu uwiatiomiły. pólicj~ 
miPjseową. Na miPjRe8 zbrodni przyhyły 
natychmiast 'Władze~ która rozpocz~ły po· 
goń za bandytami. 

_ i::odezl\8 obł~:V! l:'ldało s.ią pootrwyció 
nfej11-k1Pgo .Antoniego Twarkowsktego, po-

. df'jrnnego o udział w napadzie. Jedno· 
nześnie stwierdzono, ~e w napa·hie miał 
równ~P~ brać ud~ial 1S letni Władysław 
RzPp1ń:=:ki, który !.biegł „ kierunku linji 
pogranicznPj okupaeji aastrjac!dPj. Śla-
di'tni ueieldniPra pospieszyła f}Olicja. . 

Zwłoki Steinmana, po zbadaniu mf Pj­
aaa. prust~pstwa i okoliczności towarzy· 
u~cyęh napadowi, odwiE'tiono da domu 

Zamordowany oatsuio ujmował stę 
''Jmian, gotówki. :ł, -

KOIUNIKA TY URZ~OOWE. -
Komunikaty niemieckie\ 

Berlin. (Ur~ędowo). \Vięlka kwa.­
tera główna donosi dnia 20 lutego: 

Zachodni teren walk-
w różnych m1ejsr.ę,ch na., tron~ 

cie walka. artyleryjska z źasiesową-. 
niem miotar.zy. min. OdIJa.rto wię­
k:s2:e natar<'ia wywiadowr.ze, jakie 
przedstębra.ll anglicy na. za.chodzie od 
ilouthem, a fł'ąncuzi pod Juvin­
court i na. północy od ·Reims. 

Wschodni teren walL 
Po obu stronach, kolei Hyga -

lletN~burg pr~ekroczono stanowiska 
rosyjskie, odległe 2-0 kil. orl naszego 
dotyehc,zasowegó {rontu. Slaby opór 
nteprzy,tacela pod Iµzeew, __ na pół~ 
,novv od kolei, prędko ifa.m~no. ·. · 

Dywizje n~Zco . ru~zyly przez< 
D.t,; lnsk . w kierunku. p'1:łnoona.;.!?A,.. 

chodnlm i wschodnim. Między Dźwh'i• 
skiem a Luckiem zaczęły się one 
posu waó naprz6d na dużych prze­
strieni ar.h. 

Dywt'l,je, które dotadypoza Łue'k, 
maszerują na lłówno. '\Vpadło nam, 
w ręce 2500 jeńców, kilkaset driW 
i wiele matorjatu przewozoweg" 

Z innych widowni wojnf - nia 
nowego. 

J!U'r.W"1J . general ... ftwat1J1-m~ 
Ludendorfl. 

Komunikat austrjackt. 
Wiedeń. U.rz~dowo donoszą dni!ł, M 

Iutegó: 

Na Jfonte P~rtka rozchwiał 
si~ atak nieprzyjacielski 1 eiężkiemł 
stratami d]a przeciwnika. 

Na pozostałym froncie miejsca... 
mt toczy si~ ożywiona a.kc\}a. arty ... 
leryjsl\•. · 

·wojska grupy Linsingena pnsu..i 
nęl1 się :naprzód w kierunku Równa. 

Szef aitabu ~ener1l1Hge. 

(wieczorowy). 
Bfł'rlin. (Urzędowo}..-:Wielka. kwa­

tera Główna. donosi 20 lutego wie... 
czo rem: 

Na wscbodzio akcJa pos-:..1wa 
liQ naprzód. 

Wojska niemienki& wkroc~ylJ 
do Estl.andJI, 

Wenden przekroczono. w kie­
runku wschodnim. 

Z innych ter.e~ów walk ~- nw 
nG_wego. 

Canrz .Karol 11i1 przf ął iym·su 
· ĆwikH1bkiego i T &ardo,1skiego. 

\\]1'ileń, 20 lutego. (T. wł.). D~f en,.. 

nnd tutejsze ogłaszają pismo <tdrQczn• 
eesarza do prezydenta ministrów v. Sei.o 
diera, oraz do ministra oświecenia Ćwt..t 
klińskiego i ministra. Twardowskiego. 
które opiewa. it eesar3ł nie z-gadu •it 
na podania. o dymisj~. zgłoszone p-rze•, 
roiui$trów~polaków Ćwiklińskiego i Twa?", 
dowskiego. i zapewnia oba tych minlat1:óv 
·o dalnem swem saufaniu ku :nim.. 

Pokój z Ukratną, Chehazczyzna I TrockL 
BerUn, M lutego. (T. wł.). ,;Nordd. 

.All~. Zeit."' donosi, te sekretarz stanu T,;i 
Ktlbla:rn·nn podczas obrad odpowiadał dłut.i 
ezem ośwladc1Pniem. na 'tigłoszone pytar-1 

nia. M1~d7iJ hrnemi, rzekł on: „Sprawg.. 
przedstawicielstwa polaków przy rokowa..; 
nia.ch pokojo~yoh s Ukrainą została wy~ 
ezerpnj~co rozwdona ze sprzymierzeńc~ 
mi. ż~ wymiana. ~dań pomiądzy tielfga,.;i 
b.mi Ukrainy t delegatami Polski nie. 
mogła. :nastą.pie, nalety tłómaczye to szyb.­
kie_m r;.awarciem pokoju. Ta. okolieznoś6t 
te rząrl boJsztiwicki wystepuja przf'ciwkCJ 
Ukrainie z tak znacznemi siłami, jf'st do­
wodem tego, te znajdują sie tam środki 
tywnośei. Polepneni9 zaopatrzt>nia ludu 
naszego nie mote byó zaniedbywane przeł, 
l'Zl\d niemieoki. -Przy ostatecznem ustana„ 
wlaniu granicy mog(\ byd uwzb"ł~dnian• 
nawet. całe okr~gi s .luduośc1ą polską. ~. 
DelP-gacj~ ,przewidziała, ~e h•dnośó pol­
ska b~dz1e oponowała pneciwko przyłę,• 
ezeniu do U..;ra1ny dzielnie, zamieszkałyola. 
i pr~ez polaków. Trzeba wszakte byłA> 
za_pewni6 pokój i nie poddaó go w Wl\l-­
pl_I W?ść .z .powod~ terytorj6w ehełmskioL 
Nie ist111eJe bowiem absolutnie jakalrnl: 
wiek prawno państwowa. zasada ' wedłllg-. 
któ~ej pow;staó mo~9 państwo. :...... Trocki 
dopLero wo wczas wystąpił przeciw rn r&„ 
1b1e ukra11\.~ktejt gdy zanwatyłt iż prowa• 
dzi oqa p~~1tyKą qkraiń~\I\, nie f;aś wif'l~ 
lrnru~ką. Nrnpewność, czy rząd jaki~ jrS:i 

Jnvalyt nie P?w11rna powstr~ymae od zg,; 
war~I~ _ pokoJ~ z , istnifljącyl'll. W' dan~ 
-~~ w,\l} rządem~ inaczPj _ h~wię;JJ,.\, J!~K:d~'11J 
sua de tego i:no doszł9c~ ,' , , ·;~ . : : > '. 
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1 l, ,..Ąustro-W~{W.P'r~l1ti~'.!'liu) 1917 4;000 

iee'teń iyefo„ 
anicznyeh t-Owa­

·iJ.as przed wojną, 
~erdzi ·on, iż Kró-

• ;~Y.~ terenów op~ 
.1V;.;zystkich ubezpie.-

. zentacjach warszaw. 
uje ilustruje cyframi: 

' ,, .. , ..•.• „.·.··· ;, }1~c~p~~CZ0nycb w•7ro.o 
,~yJsJP.c,ij~ towa . ,e:fł• ~Pl!~ałów 708 milj~ 
;.!1Y · rq~ii.ł w. ••· :· „\iagta~~.YcJ;t 253 mHjony, 
~azem,:~86 ~'.l!Iop.~, t •. J· prawie. mi 1 jard 
. t11bl:L · >1J,ezętWy tyćh' kaptlhl!lw stanowiły w 
ieł~gu· ~kl!- .w ro.syjskich towarzystwach 165 

. łllilj.,.•w:<: zag.ranic~yi?h 75 Dliljonów, :uem 
m,·iljonów. 

... _P~!feważ motna przfją~ --. powiad.a dyr. 
:.yie~icz 7. nątnralhy przyrost rezerw w 
Je.;;~ą' mniej więcej 7 proc. roeinie, iatem 

.... ~mesie~ to.~ r?~ 1f)l4 - 25~·.· miljonów ru„ 
l~;, Z~azywszy(lZ'je'dria czwarta tej.sumy na„ 

,ezr Się; qbez.p.lecz.onym w Królestwie, o.trzy-
my przeszło 64 mil!ony rubli. rezerw, oo z 

„proc. za 3 lata 191a, 1916 i 1917 uczyni 
1,680,000 . rb. Większa część tych rezerw jest 
oko~ana w póżyeikach rosyjskich zewnętrz.. 

,Jch. l wewnętrz.nych, rencie państwowej, obw 
- 'gae1a.ch kotejowyc~ listach zastawnycli miast 

, syjskich i t. d. ~ 
• ~~ Cz. pi:;ze, · ie wskutek rewolucji .ro. 

:JYJSk1eJ te walory są bardzo zdeprecj.onowa­
!tle, a więc o-bniżaią .znacznie · wa:rto~ć ząbez­
ł>ie~eni~ ~~ieszczonych w nich rezerw. A oo 
J_lędz~e, Jezeli walory owe. zostaną · mpelnie 
'kreslone? Rząd bolszewików nie liczy się z 
l'ran~j~?: wi_ęc i z _takim pasierL.rt, ja'.k my, 
:fu.:-yć srę ma będzie. 

. PQwyższe sumy nie. $ll- jedynemi ,t':reten­
;tj_ami. fillansowen~l .Pc:iłs~: ruf .R-OSJi. Istnieją 
;fowmei rezerwy ubeiipi-eczell: od ognia . i naj~ 
1f0ZID!litsze naleŻJi'Q~C:i,:::p.ę:y.padające -:z i'ÓżnO· 
!fodnych. p.oasta\V;~,::ai~ty;~~f~ażdemu 1hia~tu, 
gminie i . wsi, ~{°e ,~ ~~ęmu; , przeciętnemu 
;llrlesz~_J.ńcowi. · .; · · · · 

Jako kierownik afaiejszego eo (fo 
produkcji tow. ubez:pf · (L'U.rbafa1-e), 'po: 
~inien p. Cz. skoneen .. w swoich rękach 
~taty'stykę dokładną reiexw . · ubęzpi,ę.ćzę;nio· 
~eh naszego kraju i pretensyj, jaltie' z tego' 
:łYtulu ~-0 łtosji mieć mo~e1IlY· ~ Nje kl.~qżmy 
,wsz.ystkrch tych spraw na plecypaJi.aOls.ww~r 
~iegol' •Ed. Dllf~n~el'• 

. wód ~ tyful~-,:ń ~~fik~eue 
Fraie ~""5!0~' niię<lzy inn-emi: !'ooiewai we­
dlug p.row·i®tj l1till wa$ne w st~nkadf; z U· 
Jr.rai~ są .c~a. z. umowy handfoiwej, ~:Wartej 
z R-OiSJ~ z l'dku 1906 warto więc W'9p'OOD.'Ili-e6 
o ta.ryfa~h cel?Y'c}1 po.sroziegółnyeh rnajwa;nJeJw 
sz~·~ . pmedmfotow obopólnego handlu, Cla 
<l1.I:si.eJ&Ze wo1bec ujemnyeh :zimian. stosunków 
wah~towyich ~e będą mialy po-prze,ą.ni~ ttna• 
~1a; ~tktrama . posiia<la. róznego JIO<i-ząju zbo­
z~, TOSlllily st.rąCZiklQwe i pasiz·ę. Równi.ei wiel­
kie są poklady rud żelam3ioo n.a Uk.raJ.n-ie; 
w pop;l'IZedn.kh ląfach rudy te zaopateywia.ly 
a~st.rj.aokiie 1 niemieok.i•e huty. ZagłęQie ·Do­
.n1eok1e pokryrwało 70% l'!OSyjsld.eg-0 za-p<>!lne.. 
bidiwania węgla i ie1a11a. PNed w-0j.n.ą Aus1rja 
importowała roezm,ie 230,000 centnarów me. 
try·cznycll .rud te.faznyl'lll przewa'iinie kruS0" · 
ezów mqa:nu, izaś Niemey 7,000,000 oetnm-ów 
metryic:z.ny~h. W· wschodniej ozęśe.i Zaglębia 
Donieckiego mai'! sj.ę znajd<O'wae p-o.klady tud 
żelaznych mające 1,600 mi•ljonów · oentnairów 
metry:cmyclt. Wobec ezęgo w przys.zl-oścl u„ 
krnna może być poważną diostarozyciellką JU· 
rowców dila pańsbw centrołnyieh. Austro- Wf? 
gzy mogą móWU ekspoot>CYWae d10 Ukrainy 
między innenti mas-zyny gospodariez,e; kosy, 
siePpy, driz,ewiO, meble i t. d. Naleiy si~ spa. 
dz.iewać, ile zbcża wywnt0tne ~ Ukrainy n.ie 
będ.ziie podlega~ oel·enitU. Według ta-ryły cel· 
n·ej z roku .1906 plooy rolne im·port.owa:ne z 
Rosji podlegały n.ast@uią-cym clam (w ko.ro-
~ ea pud): · · 

pszeni~ '6,30 
tyto " 5,80 
jęczmieu 2,80 
t>Wi.es 4,80 
kuikurydt.& 2,80 
chmiel 24 
aocz:ewiea, gir.oeh i l ~ 2,4.0 
~.ak i nep. 3 

---

l'l'IZ1, wwozie die RilSji dneiwa meobrobiio­
'liego .. z Ausit.rji .nie PfłOOUO cla; u be1ki ui:- . 
•czan.o 3,. ~ klooy 9„ aAJJŚ za d-eSiki 15 ko pie­
je&. od ptl'd·a, za gięte. meble 6,75 rb., ża kosy 
i $ierpy 1,65 !'lł>s,,. za li6paty, sz.padle, grabie i 
aoiyoe do strz.yiooia owiec i,so rb. za ·Sl7Jtukę. 
Bkeport Austro-Węgier do Rosji w2rósl z i.8 
m.il. kr. w wku 1908 na 103 mil. k.r. ·w roku 
1913. Niemicy dowioiły w rodiu 1913 Rrosj.i · i 
~'i'nłanidii,rowa:rów ~·; &nm~ 978 mil. kir. Jtosja 
~kspoirtoiwała do A~· Węgi.er w roku 1913· 
su,oowców Lp.roduk~ó\Y ~Lnyc.h za 200 mił. kr„ 
t. z. o 78 m.Jl. kl'· wi~ei t,ii-ź w roku 1908. Z 
R~sji pooho<l~iJJo t5,%,':)riemiee1kiego i 6% au­
stro· węgiers.kieg<J d~~u. Do Rosji przed 

:. wojną, byly ,Slkieri&w~rlł~I:~% i;tleun°ioeeikiego i 4% 

il' "Il(U~''°ł Pf"fl'IJ'ł 'h"I:' •. . t' . '!, ~ • ' austro ~'Węgiers.lrl~.0 W~.z.u. Państwa oon.' 
l ' 1H\ Lu lł v ~ :uZ 7 I l-Zi1ll;IDllJ„. łra~n.e dostainzaty Ra-$liiL45% cailego im~u 
. W ezasie ostatnich lat przed wojną· prze..:·· · .a·· PNi~.aw~ly ~~ .:~yjskiego wyw<>z.u. 

Jmysl chemiczuy F~ancj1 r~ż.\Vi1_ltąl sif( Zll~cz-. 
lnie. W .roku 1009 import l•ranc11 przetworów 
'.chemicznych był o wiele. większy od ekspor· . RllJjlklB 1bUg . 
:tu. W .roku 1910 import z tal mil. fr. wzrósł 
·E<> 153 mll. fr., ale równocześnie wartość ekir Traktat pokoj~W'y ~ ~a:i\ną z dnia 10 lu. 
it>Ol'lu wrosla na 147 mil. lr. · · tego nie owacżyl : ści~le ghi:nicy pólnocno„ 
~ Francuskiemu przem)'słowi eliemiczn&- wschodniej i polud.tliioi\Jej nowej republiki. 
"ltU brak byl-0 przed.ewszystkiem produktów, Naraz.ie przyjmuje śięi': te. biedz ona będzie 
~trzy.µiywanych ze smoły pogazowej, jak bar· na północy wzdlu.t ,;~ólu<,>enej i wschodniej 
łWnikó.w i towarów aptekri:sklch, soll potaso- granicy gubernji czetA;i',l).o~ęk~ej na południo· 
;!Wy®; $R!le.try, klwasu ~rczanegio, .klwa:su wy - wschód wzdluź gr~i:c;giftberuji charkow­
,chl-oi:negó i bromu. Francja mogla zawsze skiej ~ jekaterynoslawęlfi~jt ~ moie także wy­
~ekspod.uwać glicerynę, . garbniki, . superfosia- brzeżem, uafoiącem d6j~uberi:xii chersońskiej. 
.ty i s\Jfo. sodowe. Z chwilą wyl>uchu .wojny we Część gubernji kurs}dej~ znąjdującej się mię­
yrauJ°jl da wat „.się. odcz.uć brak benzolu; feno- dzy gubernją czernihowską a charkowską bę-
lu, kwasu siafrz;anego· i solnego. dz.ie pewno włączona 4tl ń,pwęgo państwa. 

· Za.p&bi:egulę oo birailw\\ii, UJ1JwarzyiW\S!Zy w W dotychczasowej. ··· gubernji kurskiej 
Jesieu.i HH4 roku „Sociele des Produits Che- znajduje się obecnie' część upaństwowiollej 
miques du Rll.OD.e"; towarzystwo to, i.alożyw· linji kolejowej Kurslt ~- Oharków - Azów, 
~zy faibrykę fenolu, zdołało już w lipcu następ- ·której obieg 4 proc. obligacyj, wydanych w r. 
nego roku dostarczyć wielkiej ilości lego prz~ 1888 i 1889 wynosił w roku 1914 - 73 mil. 
~woru koniecznego 'do wyrol>u kwasu pi.kry- rb. Obligacje te są takimi ~apierami państwo„ 
łlOWt 60'· wymi, które podpadając częściowo żądaniom 

W cz.asie wojny rozwinęla się nadżwyczaj artykułu VIII traktatą~d'o:datkowego. W arty­
.produkc1a k\vasu siarc:ianego. Zapotrzebo- kula tym rząd nowej rep>t1bliki Zgadz,a się na 
~.an.ie kwasu si-rurc.zainego we Frainicji iwyinl(}si.- przejęcie zobowiąz.rui, tych państwov. y•;n 
Jo przed woj11.ą 5,000 ton miesięcznie; obec-- . przedsiębiorstw, które igodz.ily się na przed· 
'.We miesięczna produkcja wynosi 00,000 ton. sięwzięte . publiczne robo;ty. na Ukrainie. Jaka 
~ależy się sp·odz.iewać, że produkcja kwasu część tej 11nji kolejowej przypadnie Ukrainie, 
~iarczaneg-0 s~J.le · będzie wzrastać, ale iabrJI'- niev.-:.:.dumo. -
lti, wyrabiające ten kwas, znajdą się w kryty. - Przypus:!czająe, te roszezenie nowej re­
eznem polożeiliu; gdy skończy się zapotrzebo- pnbliki w gubernji· .chersońskiej nie ógrani­
wanie wojenne kwasu siarczanego. PrzeP, . .czyl<.iby się jedynie na mieście tego brzmie­
wojną nie wytwarzano we Francji płynnego nia, leez poszło dalej do Odesy, to obligacje 
!:-hloru, cale zapotrzebowanie p{,krywano im- linij kolejowych, biegnących do 0desy byly­
portem z Nlemiee. W styczniu i w lutym Hl15 by -v.'ażne na podstawie traktatu p-0k-0jowego. 
·roku poczęto z:ak1adać fabryki chloru, które Dótyezy to równiez obligów prio:rltetów linji 
rt.opiero w maju tegoż- roku mogły d-0staiczyć kolejowej Moskwa - Kijów - Woroneż (mię-
i!liiewie1ki•ch il!()ści plyoo~ ~]ll'{)lru.. FTąocja deynar. emitowano na sumę 316 mil. mk~), 
-produkuje abec.uie bt;pm w ilości wystarczają- „'Kolei Podolskiej" (42.67 mil. mk.). 
cęj na wł~sne zapotrz~lJ;o0~~~e i p.a eksport. . 
Daje,. sJę jeszcze odc?:uwa.ó•.br:~~ son 1otaso-

. ~ JmJire p1'7Ad ·~u; ~m;e ~ Ni• 
~ ;,---,~ . ,- -- - \ - ". - - -- .„ 
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(116 - ~ ft· • SO[VI 191 068 t.m ~ ł.Ji ;i DY 
30/Vl 191ti (}ł,942 1,6Sś. yg5 78' 'TM 
SO/VI 191?' 9,976 ,,03() 1~ .ł,11& ~~ 
81/X 1917 ~t2,94S 8,0..'m 1,255 i5,~ i.~ 
81/XII. 191'1 \4,893 . &,oaó i.Mt ~&1 bł ----

· (e) Finlandzkie banki pryW'atne~ ·wedlug 
,,Merca·for'a" dywid.endy finłandudch :f,,atl.k;6w 
prywa.tnyeh pn;edsbaiwiaj.ą sit jak na·S'Ł-ępnje: 
,,Bant Peywaifa1y" - 18% (d". p. ..... 167(,),. 
,.Bank Północny" - 15% (14%), ,.,Hetsdngf·~ 
ski Ba·nk A!kcyjny" - 8% (7%), ,,Fmenmg. 
ski Bank" - 12% (11%)2 ,,B~ Ah~" "'= 

13% (12%). 

( e) Lipski jarmark wi~senny ~:niAdd 
około 50,000 osób. Jest to cyfra bardw po.i · 
ważna, gdy się uwZględni, że na ostatnim jar. · -
marku jes·iennym, który był dotychczas naj„ 
większym, znajdowało się ogóle.ni 40,000 '""' 
sób. Z dniem :is lutego był6 z.ameldawanyeh 
3025 wystawców. Jarmark rozpocznie mę z 
pocz.ątkiom przyszłego miesiąca. 

. (e) .Francja wymawia brukselśką .k1tn­
weneję cukrową. Rizą'li he1gijski mwiadam.ia. 
ie rząd fraoouSlki W!Otbee tegiot iż Ń'MCl(k,."1rJ.e eu~ 
'krow:nie w ·Pólnoonej Firmoji rostaly mis~ . 
ne ~yma wia . bru:kseJ.sk.ą kion.weiooj~ ewrorow~ 
z dniem 81 s.Lerpnia b. r. . 

(e) ,;Nippo-n Yusen Kaisha.••, Naiwiębi-e 
fo ja·po-ńsikie p.rz>edsiębi<i·rstwo ok.rętowe o 
którego ro11woju pisaliśmy jurt w nł'. 46A, po­
stam-owilo 44-milj•onowy kapitał akcyjny pod­
wyższye nia 100 mHjoMw jenów_. Ma by6 wy.a . 
budowanych 50 inowy·c.b. okrętów~ ' 

(e) „Bawarski ba.nk e.misyjny''. (Baye­
rische Notenbank) w Mooa-chjum z czystego 
iysJm 1,3 mil. mk. rozdzieli'! zn.owu 11 % dy­
widendy. Obieg banJml'Otów wynosił 67.74 mil. 
marek; były ooie pokryte w sfosu.nJm 45.13%. 

. (e) Z niemieckiego przemysłu samoeh~-
dowego. Za.kłady „Dlirkop.p'' z czy.stegro zy„ 
sku 2,2 miL. mik. ro~elily :mrowu 25 proe. 
dywideD.dy. . 

. · (e) „Niemieflki bank narodo'WY" (Deutsche 
Na·ti1onalbank) w Bremie z czystego, zysku pra­
wJe 4 ·mil. mk. rondzi·elitl 8% dy·wi<iendy na 
38-milj<mowy kapitał ak-cyjny. . 

· (e) „Bank 1wią.zkowy" (Vereinsbank) 'W 
No.cymherdze z czystego zysku przesz.Io 3 mil. 
mk. Nwziel.H 11 % dywideindy. 

· . (e) · „Pe~zteńska. ojczysta. kasa.. os"ezędnc- · 
śdowa" z czysite·go 'zysku w wysokości pr:z.esz.lo 
13 mil. kor. roz<lzielila 750 kor. dywideon<iy. 

(e) W Stana.t.h Zjednoezonyćh wy·bifo w 
u.biegłym· r-0!m &karbowym drobnej mion efy 
'5tl'&brnei na sumę 18.26 mld.. dolarów. 

(e) Nowa budapeszteńska pożyczka miej­
. ska emKo.w~i.ina na . sumę 300 mil. kQl'O.n., bę-
dzie ofiarowana po kursie 6%. · . 

(e) Przędzalnia. wełny w Tuluzie wraz z 
wszystkimi zapasami padła pastwą płomieni. 
Straty wynoszą 2 milj<my frank6w. · 

'· 
• 'J, ·, -

~2YBARKOW. 
··lhH· Banku fuHcuikiego 

;!'i .Ql~;1ii liltegó w stoSiillku d~ omtuiep 
"w',yh16U (w l;l»J Ira.nków)~ 

i 44_3 
laeouo Z:~a,Jw 

42.liO 
'· 10.7ló 

i9.6.1 
28.-

• . 69.40 
'U..i'>O 
-;---.-

i0.7-0 

18 2 

-.-
210.-
245.iiO 
~2lł.ao 

Giełda warszaw.slut 

21.00 
78.00 
Sf>.60 
51.00 
57 ....... 
196.~ 

Ui 
Ta.-

14:7._. 
Ul.--

16 2 

150 ...... 
324~...,,. 
161.06 
122.-
-·-210 ..... 

24.i.;... 
22.i.W 

20 Iuteso. 

Rtlf.l1 papierami byt d.ziś aiewielk.i p.rzy ten· 
d~.n.cji dośe moon.ej dla 5% Listów m. Warszaws 
i slabsi;ej dla 4% % Listów Ziemski.eh. 

Papiery procentowe. 

6 proc. Obligacje m. Wu· 
Jzawy z r. Hllił • • • • 

i proc. -Obligacje . .., War-
szawy i r •. HHd • • • 

Listy iut. Ziemsk. 4 i pól 
proc. • • • • • • • • 

Listy :r.ut. Ziemsk. 4. proe. ~ 
Listy · zast. -. Wazaza.wy 5 

Pl'"OC. • • • • • • • • 
Listy zast. m.. Wuu.awy 4: i 

pól proe. „ • ... " •• 
Renta • • „ .„ • „ „ „ • 
l:>erje J.'efL „ • • ." „ ~ • 

l'o:rony 6ł do 68. T5. 

I 

b 1 ....... u 

TRAN Z.AKCJE. 

181.iO 

19U0191.-

16i.-
l'l'l.-176.iS U6.GĄ 

159.„-

Xprawozdanie · meteorologiGzne 
z glównej stacji obserwacyjnej warszawskiej.. 

Data 'Temp l Pogoda l ocr:-1 ~!~t Uwagi 

15 Jl •pp. - 9,'fO - - -11.D 
111 n 2 ff· - 8,lr "·• 1uhm. ·I ·1-.. 6.ó 

llł;!U ..,_ -101~ '11 - ł 

U uhiagłcj dohie: 
Mrfu i suchte. 

lapuwlldf nn czwarten 21-go lutego: 
śnie.g. Lekkie ocieplenie. 

. Red.aktor OO.pow. Aleksander Bieliński. 

nrnk i Hiład: lydawniGtWD polskłB A. NAPIE HAL Hl 
ł ~ ZłWitOW&KL 



Dziś! ino ,,c 
Ziel101ła nr. a„ 

Pa raz-. pierwsą w Łod.zl ,~4emonstrowanj 'b~dzie. filar ·Jrlnem.atograticmy pod nin;w' 'Po' ra. płerwsą W ZoW 

·t k - • ' ' • • " 

·obtH pOlf1flZJ Jest 01tsłnłem uordslełąm srht'kf i te-ohnftl łhurn:iatograffo„„ej ł t>n:e1'1ta•f• oczom widzów nfewłdll&Uł 4oł1•llo111 Jta ekranie mo-. ~enta i w71taw1. GlóWlłO role odgrywają wP11e~ht\wiatowi 

Paweł Wegener i Lydj'a Salmo11owa 
~b~~ż powyiszr demondro•anr b1i „ najwl~knyoh m!aataab.. Earorf ł cł(ł!Hył •ifł. nieZWJklem powodze:tntem. ' z~abl prHI !)taf' i publiunodó '°"" · . r(\eo prz,rjłłtyt · ·· . · 

Pomimo w1elk1cb kos~t6w „.,...,. zwykłllłl Sala dobrze ogrzana ł Muzyka. ~pe~alnta zastosoWłlfl& do <>bramf 
Passe-rw;tout 1 bilety ulgowe niewa't.n~„ Dzieciom przc1 władze· wst~p do s„eJ wJoe!l· zezwolon1 zostaU. "' 

-Początek przelfstawień punktualnie c 4.45, 6945 ·t 9 wieez.1 'w nłedzieJq 1 . święta od 8-ej. 

TEATR "W"IELKI. 
lrzuzenie artysf ów iy~owskich m. Wilnł.-
1urzeaat hi1etów na cały tydzien odbywa ~~ co" 
,"d.łienni• w leasie teatru od ~odi. 11 dg 2 i od 4 

do końca przedstawienia. J llf·1 

Tan~o polec.a. . 
OBU'W'IE REFORMOWANE 

.. o zginającej się drewniattej podetUł.111!łi• aa ~ajskromniejnego do najwyk:wh1tni~js-.ego. :Pr11j~ 
mufo sią :r6wniftł wszfllkie reperaoje. 

L Pa.bj.-nicka Fabr. Ob. an11i11 8eformowa9'ego 
~1ss.i Sprzedał L6d;i1 Piot„kowaka aoa. 

X:>;rzeW~ opal:ovve I! 
Z powodu zupełnej likw_ ldaejt Śkładn: 
Dębowe bardzo gn.che :rnk. l.45 ia pn~, 
,llrzozowe ~- _;,,:. • J.85 • • 

. Sosnowe " . . ;• _ . _ „ J .80 • " . . 
'Q'L S.ol.ejo~• D::t"• 3, (dawniej w. M.-tt11t1l,' 

11.!lO 9-1 

.,, , „. • .. 3.\!IXESZ:&:.4.WXA„ 

t
aaają<łe e1~ na lokale biurowe luh stowany1u1Pll.fa, na 
ogodnJch warunkach w donn\ c~ystym i spokojnym od 
nia t lnvfetnia 1918 toku do w1najęcia, BH~ai1ob h1tor„ 

ęucji ttdzieU stróż domu ul. Plotrkowsk-. Q~,. l0Sila8·1 '\ . . ' 

CQ\iU Sł $ ' ·· _ • t . 4 P _ "1L. f 

·u·u1iłlło elek. 'tro1;~chiitczn.e . . A .._. 19X,.. Ul\« ID NM . . 

Jan VVójoiok:L 
X)~""Q.5ą QQ„ 

Priylm\łfe wszelkiego rodzaju instalacje w zakres efekłr•łtołt~ 
nlkl wcbodZĄ~ł i reper101e . motor iw ~ Ił mh1Jecu jak ł 

111 prow:ncjl. 885 1 
A A 

Gabinet Dentystyczny 
E. Fuch~, Andrzeja 3 

były w,lelolefnl głowny uystent u lekarza 4entyat)' 
. Prof eaora ingla w Berlinie. 

~.:a.ZYE>"i' ~ &:" N'E OJE11'iT. 
LM'łY ~ll'pe.łnie 'IH~Je b41u. '1419-M 

SKŁAD NASION 
-.OpakZOUJ W wielki dobór ~wietych gwarantow. D.&lliQ-U 

l- Kołaczkowski 
PIOTR1tOWSKA 83. 

n~tś teatr nieczynny. 

Dyrekcja 1{oncertowa Alf're4ą Straucłu1. 
f11da łCono•rtowa. „ g~iił~dlłatęk, 1!5 lute~o 10tg, o godr. • W• 

ŁÓDZitA ORKIEST!U. SYMFÓNIOZNA 
· ·· jv KnJleart s~rrntonfoiny .... · 
~od_ ąrrehją .Brooi•ł1111110 a~ulQ~" 
'W"leo85ó~ Opere"'1JVY 

ST4ANISLAW 

GHUSZCZYISKI 
l'ierwsz; tenor Opery Warsr;. 

\ł~mię: Arfa z op. „Lohęn~n„. Puocinl 
·~, - . er·a ~ on-. 11 'l„ scą". Verat--srja z op. 

'·'.·ł·" Aida_'· Leo11~v11llo-ara i op. 11 Pa. jace" •. 
in. Pvnr1~-ff mfonja·nr„ ó ij.111oa .z nap 

• wego ~w1a~ą". 

lroda.. dnia li7 Late&f) lłHB ~. O' JQdł. ł ·w. 

Jed1n1 reottal rortepja~owy 
KAROL 

zr I r 
W programie: Baell. Buz~. nł, Btetb. own1_Chopfn, 

I..laz~. Rołf'k~ L.j:ątlaw. łk.rjłb"'" Ra~h­maomoff, 

13-Ucty u Alfreda 5łt'łłtifba1 Dtdt1u 11. 
UtJ3,....l 

lł'igh life 
de Lodz 
••• „.1 ""' „ •. 

• Buraki pastewąe 8, 

...::... do sprzeda11aftJł ~-'' 
BUUza wiatiomQ-dr tik 

ltĄ:tll& l16 72,. .1071 ...... ł 




